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Masy pracujące wysuwają
spośród najlepszych Polaków

kandydatów na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

WIELKI BUDO W NICZY POLSKI LUDOW EJ
P R E Z Y D E N T  B O L E S Ł A W  B IE R U T

PIERWSZYM KANDYDATEM NARODU
Trzy parowozy
wiele wagonów

KORNELA LANG jest jedy­
ną kobietą tokarzem w Zakła­
dach Naprawczych Taboru Ko 
lejowego w Stargardzie. Mło­
da dziewczyna pierwszorzęd­
nie daje sobie radę z robotą i 
wybija się na czoło załogi. O- 
by jak najsspbciej poszły jej 
siadem pozostałe robotnice 
warsztatów. ^

• CZESŁAW GAJDA wprowa 
dził już w życie wiele swoich 
usprawnigń. M. in. zmechani­
zował wszystkie pracochłonne 
roboty przy naprawie zawo­
rów. Młody racjonalizator, 
przodownik pracy wybrany zo 
stał do Okręgowego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowe 
go w Stargardzie.

odda ponad plan do ruchu
załoga w arszta tó w  

kolejow ych w  Stargardzie
I UŻ W SIERPNIU br. Zakłady Naprawcze Taboru Ko-
I lejowego w Stargardzie wykonały 109 proc. planu. 

Robotnicy zakładu dokumentując swój entuzjazm dla Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodowego postanowili do koń 
ca roku przekraczać miesięczne plany i podjęli wiele cen­
nych zobowiązań.

PRACOWNICY oddziału pa przeprowadzą dodatkową rewi 
rowozowego zobowiązali się zję szlifierki, a kontrola tech 
naprawić 1 parowóz z uszko- niczna rewizję 750 wagono-
dzeniami i dwa parowozy
przekazane do naprawy bieżą­
cej i wezwali oddziały pomoc­
nicze do terminowej dostawy 
części zamiennych i obróbki 
mechanicznej.

10 proc. wagonów towaro­
wych ponad plan wykonują 
robotnicy oddziału wagonowe­
go, a administracja tego od 
działu przeszkoli 2 pracowni­
ków fizycznych na samodziel­
nych rzemieślników — trase­
rów. 1.100 kg odkówek kuzien 
nych powyżej cyfry objętej 
planem dadzą mechanicy.

Młodzieżowa brygada z od­
działu techniczno — usługowe­
go do 30 października przy 
gotuje do rewizji wewnętrznej 
kocioł ..Wolfa".

Dział głównego mechanika 
do 1 października wykona cał 
kowicie wylewanie stopów 
bezcynowych.

Brygada inżynieryjno-tech

wych zestawów kołowych.

wprowadzi do produkcji w na-- 
rzędziowni przyrząd do otwar 
dzania noży tokarskich metodą 
elektrolityczną.

Racjonalizator CZESŁAW 
GAJDA zobowiązał się do koń 
ca października wykonać 1 od­
dać do użytku przyrząd do wy 
prasowywanla suwaków paro­
wozowych i pompę do ciśnie­
nia wodnego kotłów parowozo 
wych. Ślusarze narzędziowni

D ZIEŃ 1S września był doniosłym i uroczystym dniem dla załóg setek zakładów przemysłowych, chło 
pów z gromad i spółdzielni produkcyjnych, ludzi pracy umysłowej, żołnierzy pełniących zaszczytną 
służbę wojskową. W dniu tym po raz p;erwszy w historii naszego narodu, w oparciu o wielką kartę 
praw — Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i wyrastającą z ducha i istoty Konstytucji 

— ordynację wyborczą, ludowi pracującemu przypadło w udziale prawo bezpośredniego wysunięcia kandyda 
tów na posłów do Sejmu. *  „

Na zwołanych przez Komitety Wyborcze Frontu Narodowego zebraniach,które przeradzają się w ży 
wiołowe manifestacje zespolenia wszystkich patriotycznych sił narodu wokół Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego * -  ludzie pracy, prawdziwi gospodarze l^raju wysuwają spośród najlepszych, najofiarniej­
szych synów narodu, darzonych szacunkiem i zaufaniem kandydatów na posłów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej

Pierwszym kandydatem wysuwanym na wszystkich zebraniach, jakie odbywają się w całym kraju, 
jest najukochańszy przywódca narodu, wielki budówirczy Polski Ludowej, przewodniczący Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej — Prezydent Bolesław Bierut.

BOLESŁAW BIERUT, W ŁADYSŁAW  KORCZYC 
JAN STACHURA, ZDZISŁAW HRUT, WOJCIECH WOLAKIEWICZ 

K A N D Y D A T A M I SZCZECIŃSKICH S TO C Z N IO W C Ó W
K IEDY nad stocznią rozległ się ryk syreny fabrycznej, 

ozna-jmiający przerwę śniadaniową — plac między dwo 
ma olbrzymimi kadłubami pierwszych jednostek pełnomor­
skich budowanych w Szczecinie zaczął się zapełniać ro­
botnikami. Z kadłubowni, z pochylni, z warsztatów, na­
rzędziowni, z biur — przyszli wszyscy, aby przed pójściem 
do urn wyborczych wybrać swoich kandydatów na posłów, 
tych, których załoga uważa za najbardziej godnych repre­
zentowania je j w nowym, ludowym Sejmie.

U rato w ał 
tonące  
d z ie c k o !

niach przy basenie przeciw 
pożarowym bawiło się „w  ło­
wienie ryb“ dwóch 5-letnich 
chłopców. Nagle jeden z nich 
wpadł do wody i znikł pod je j 
powierzchnią.

Tragiczną tę scenę spostrzegł
siedzący opodal na ławce uczeń
Technikum Chemicznego ALEK 
SANDER MICHNIKIEWICZ.
Błyskawicznie podbiegł do ba

Z OŻYWIENIEM wszyscy 
rozmawiają. Starsi wspomina 
ją wybory w  Polsce sanacyj­
nej — terror, prześladowania 
i zakłamanie, młodzi z nie­
cierpliwością czekają chwili 
kiedy w wyborach bę­
dą mogli wypowiedzieć się za 
władzą, która zapewnia im  
szczęśliwą młodość, pracę, do­
brobyt i możność kształcenia 
się.

Wreszcie tłum ucicha. Na 
olbrzymią trybunę, przybraną 
hasłami i transparentami 
wchodzi Komitet Zakładowy 
Frontu Narodowego, wchodzą 
robotnicy -  przodownicy pra­
cy i  racjonalizatorzy, starzy i  
młodzi, w kombinezonach ro­
boczych, ci którzy swą pracą 
i  przywiązaniem do stoczni za 
służyli sobie na ten zaszczyt.

Z trybuny przez głośniki 
płyną pierwsze słowa. Ko­
mitet Wyborczy Frontu Na­
rodowego w imieniu k ilku ­
tysięcznej załogi stoczniow­
ców jako pierwszą swoją 
kandydaturę na posła do 
Sejmu wysuwa — Prezyden 
ta RP BOLESŁAWA BIE­
RUTA...
Tu spokojnie stojący dotych 

czas tłum poruszył się. Entu­
zjazm ogarnął wszystkich. 
Nad stocznią, a potem niesio­
ne przez w iatr ponad portem, 
rozległy się okrzyki: „Niech 
żyje nasz ukochany Prezydent

— Bolesław Bierut" —■ „Niech 
żyje pierwszy budowniczy 
Warszawy!" Okrzyki te jesz­
cze nie um ilkły, a już robot- 
cy podejmują coraz to 
nowe, bardziej entuzja­
styczne zobowiązania, świad­
czące o głębokim przy­
wiązaniu robotników szczeciń 
skich do pierwszego Obywa­
tela Polski Ludowej.

Powoli głosy przytichają, a 
nad stocznią rozlega się i  
wzmaga skandowany, potęż­
ny, niemilknący okrzyk: „Bie­
rut... Bierut... Bierut” .

Jako drugą kandydaturę wy 
sunęła załoga — WŁADYSŁA-

niczna do 26 października senu i wskoczył do wody. Po
chwili tonący chłopiec stał bez 
pieeznie na brzegu. Skończyło 
się na strachu, a zimna krew i 
poświęcenie młodzieńca urato­
wały malca od niechybnej 
śmierci.

Panie Michnikiewicz — bra­
wo! A wszystkim matkom o- 
strzeżenie. bo nie trudno o nie 
szczęście, gdy dzieci bawią się 
bez opieki. (go)

„Bieg  
do S ław y“

Dalszy ciąg 
o pow ieśc i

o Zatopłu
w numerze 

jutrzejszym!

Jak Szczecin 
pożegna  
delegatów  
na Kongres
Ziem Odzyskanych
VX7 SOBOTĘ 20 bm. o godz.
’ ”  15 odbędzie się na Dworcu 

Głównym wiec, połączony z 
pożegnaniem wyjeżdżających 
na Kongres Ziem Odzyska­
nych do Wrocławia szczeciń­
skich delegatów. Przemawiać 
będą: członek Prezydium Ko­
mitetu Frontu Narodowego 
i delegat craz red. Osmańczyk. 
Na plac Rokossowskiego przy­
będą sztafety z meldunkami o 
zobowiązaniach młodych wy­
borców z dzielnic Portu i Że­
glugi, Północ i Południe. Stam 
tąd po podsumowaniu meldun 
ków zostanie wysłana jedna 
sztafeta na wiec.

W niedzielę na Jasnych Bło 
niach odbędzie się zabawa lu ­
dowa połączona z występami 
artystycznymi zespołów biorą 
cych udział w Zlocie. Wśród 
niespodzianek przewidziany 
jest kiermasz książkowy oraz 
bufety PSS. (W-i)

WA KORCZYCA I  wicemini­
stra Obrony Narodowej, ge­
nerała, który jako żołnierz I I  
Arm ii Polskiej w 1945 r. brał 
udział w walkach o wyzwole­
nie Ziem Odzyskanych i  Szcze 
cina. Pamiętają o tym robot­
nicy, którzy rozpoczęli pracę 
w stoczni w 1945 r. i  najmłod­
si, którzy odbudowaną stocz­
nię teraz rozbudowują.

Prosty robotnik, niegdyś 
syn chłopa małorolnego, ro­
botnik, który w  Porcie Szcze 
cińskim zdobył zawód i  stał 
się jednym z przodujących 
majstrów portów polskich — 
JAN STACHURA z Basenu 
Górniczego — jest trzecim 
kandydatem. Swą ofiarną i  peł 
ną poświęceń pracą dał wy­
raz swemu przywiązaniu do 
władzy ludowej i  służył za 
wzór nie tylko portowcom, 
ale i  pracownikom stoczni. 
Dziś z pełnym zaufaniem za­
łoga stoczni pragnie powie­
rzyć mu ten wielki zaszczyt 
— reprezentowania je j w Sej­
mie.

— Czyż było do pomyśle­
nia przed wojną, aby robot­
nicy, tacy jak my, i chłopi 
mogli wybierać swych po­
słów, posłów reprezentują­
cych ich interesy — powie­

dział w swym przemówie­
niu przodownik pracy stocz 
ni J. Cegielski. — Dziś nasi 
kandydaci to z krw i i ko­
ści robotnicy i  chłopi.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

PONAD 1700 godzin przepra­
cowali sportowcy ZS Budowla 
nych przy odgruzowaniu Szcze 
cina, dając równocześnie 10 
tys. cegieł na Budowę Warsza­
wy. Na zdjęciu widzimy grupę 
sportowców SKS-u przy Tech­
nikum Budowlanym, którzy z 
zapałem pracują na odbudowę 
r  je j Stolicy Warszawy.

Szczegóły
dorocznej imprezy 

sportowej

Biegu o Puchar
Kuriera

Szczecińskiego
podamy 

w najbliższych 
numerach

Obecnie 
zdradzimy, że...
impreza ta

odbędzie się już

w dniu
5 października

na stadionie
w Lasku Arkońskim
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W ykorzystać
maszyny
rolnicze

w obejść się bez m aszyn. Coraz 
dłuższe są lis ty  zam ówień, w p ły ­
w a ją cych  do ośrodków  m aszyno­
w ych , na  w ykon an ie  ró żn ych  ro ­
bó t, coraz ba rdz ie j zw iększa się 
ilość p ra cy , w yko n yw a n e j przez 
poszczególne m aszyny.

Maszyn Jest córa* w ięce j. W 
przebiegającej tegoroczne j kam pa­
n i i  żn iw n o-om ło to w o-s le w ne j w  sa 
m ych  ty lk o  PO M -ach ilość snopo- 
w iąza le k w zrosła o 33 proc., 
m lo ca rn i — o 90 proc., ko m b a j­
n ó w  — o 63 proc., i  s iew n ikó w  — 
o 64 proc.

W raz z rozpoczęciem  jes iennych 
ro b ó t w  p o lu , ro ln ic tw o  nasze 
w k ro czy ło  w  czw arty  ro k  P lanu 
Sześcioletniego. P lr.a  te n  p rze w i­
d u je  zw iększenie p ro d u k c ji roś lin  
n e j p rzy  koń cu  sześcio latk i o 18 
m il.  to n  różn ych  z iem iop łodów  — 

i  stosunku do zb io ró w  1949 roku .
J tu ta j w łaśn ie  — ob ok  p lanow ej, 
now oczesnej o rg an iza c ji p racy, 
obok zastosowania zdobyczy agro 
te c h n ik i — o lb rzym ie  znaczenie 
m a ją  m aszyny, bez k tó ry c h  tr u d ­
no  b y ło  b y  w  ogóle m ó w ić  o 
w prow adzen iu  postępu do up ra ­
w y  ro l i .

T y lk o  m aszyny bow iem  pozwo­
lą  nam  na  w yg ran ie  b itw y  o 
czas w  okresach sp ię trza jących 
się naraz w ie lu  ro b ó t — podczas 
ż n iw , om ło tów , po do ryw ek, 
w ów  1 kopań.

sle-

n iego w  ro ln ic tw ie , w  w a lce  o 
zw iększenie o 1 k w in ta l zb io ró w  
zbóż z h e k ta ra , duże znaczenie 
m a w łaśc iw a  up raw a  r o l i  i  te rm i­
now e, maszynowe przeprow adze­
n ie  s iew ów. I  d la tego w łaśn ie we 
w szys tk ich  w siach, we w szystk ich  
spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  i  
PG R-ach na leży dążyć do pe łne­
go w yko rzys ta n ia  m ocy p ro d u k c y j 
n e j w szys tk ich  posiadanych m a­
szyn ro ln iczych .

U chw a ła  P rezyd ium  R ządu w 
spraw ie  tego roczne j kam p an ii 
s iew ne j zaleca ja k  na jw iększe w y  
ko rzys ta n ie  m aszyn p rz y  p ra cy  w  
p o lu . D y s k u tu ją  nad ty m  zagad­
n ie n ie m  p rzo du ją cy  c h ło p i na od 
byw a ją cych  się w  ca łym  k ra ju  na 
radach po w ia to w ych  i  g rom adz­
k ic h . P odkreś la ją  o n i p rz y  ty m , 
że kon ieczne je s t szersze, n iż  do­
tychczas zastosowanie i  w iększe 
w yko rzys ta n ie  m aszyn ro ln iczych  
podczas siew ów.

N ie  mogą ró w n ie *  stać bezczyn­
n ie  m aszyny p ryw a tn e , k tó ry c h  
w yko rzys ta n iem  m a ją  zająć się 
przede w szystk im  gm inne ra d y  na 
rodow e, czuw ające nad zorganizo 
w an iem  i  pe łnym  w ykon an iem  po 
m ocy  sąsiedzkie j.

c y jn e j i  każde j grom ady pow inno 
b yć  os iągnięcie ja k  na jw yższej 
w yda jno śc i z hekta ra . O lb rzym ią  
pom oc w  w alce o u ro d za j stano­
w ią  m aszyny, k tó re  zm nie jsza ją 
tr u d  po lsk ich  rą k  i  przyśp ieszają 
przebudowę ro ln ic tw a  — a ty m  
sam ym  w zrost d o b ro by tu  wsi.

Prezydent Bolesław Bierut
pierwszym kandydatem Szczecina

do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe]
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Któż w stoczni nie zna te­

go żywego, stale roześmiane-
botniczych, na których w nie 
zwykle podniosłej atmosferze

TAK IM  właśnie jest WOJ- go młodzieńca. Młody, ale w wysunięci zostali kandydaci 
CIECH WOLAKIEWICZ— pracy może być wzorem dla na posłów do Sejmu Polskiej 

syn fornala, pastuch, który wszystkich, inż. ZDZISŁAW Rzeczypospolitej Ludowej.
hiegdyś pasł bydło w  mająt- HRUT — bo o nim mowa — PORTOWCY wysunęli kan- 
ku pańskim. Polska Ludowa jest przodującym inżynierem dydatury: Bolesława Bieruta, 
dala mu ziemię i własne go- stoczni i  kierownikiem działu Władysława Korczyca, Mifeo- 
spodarstwo na Ziemiach Od- kadłubowni. Nic więc dziw- łaja Dachowa, Jana Stachury 
zyskanych. Umiał to ocenić, nego, że jego właśnie młodzież i Jerzego Andrzejewskiego. 
Znają go dzisiaj wszyscy chło i  cała załoga stoczni wybrała KANDYDATAMI HUTNI- 
pi po w. gryfickiego — znają jako kandydata na posła do KOW są: Bolesław Bierut, 
jako dobrego i  aktywnego roi nowego Sejmu Polskiej Rze- Władysław Korczyc, Jerzy 
nika, wywiązującego się ze czypospolitej Ludowej. Robot- Andrzejewski, Witold Spycha! 
wszystkich obowiązków wzglę nicy szczegółowo omawiali ski.
dem państwa, jako założyciela każdą kandydaturę. Na try- A oto kandydaci wysunięci 
spółdzielni produkcyjnej w Ła bunę wchodzą przodownicy na zebraniu w SZCZECIN- 
pianowie, jako wybitnego dzia Mieczysław Wierzbicki, Legęc SKICH ZAKŁADACH WŁO-
lacza chłopskiego i  przewodni- ki, Cegielski, kier. działu wy- KIEN SZTUCZNYCH: Bole- 
czącego Komitetu Wykonaw- posażenia Majewski, młody to sław Bierut, Mikołaj Dachów, 
czego Zjednoczonego Stronnic karz z działu narzędziowego Witold Spychalski, Wojciech 
twa Ludowego w Gryficach. Brzysz — wszyscy prostymi Wolakiewicz, inż. Zdzisław

415
października
Sesja Krajowej Rady 
Artystycznej i zjazd 
działaczy kulturalnych

w Szczecinie
POWOŁANA przy Minister 

stwie Kultury i  Sztuki Ra 
da Artystyczna odbędzie swo­
ją pierwszą sesję wyjazdową 
w Szczecinie w dniach 4 i  5 
października br. Sesja ta bę­
dzie połączona z wielką nara­
dą działaczy kulturalnych z ca 
łej Polski. W obradach prze­
widywany jest udział około 
600 osób.

Tematem obrad będzie omó­
wienie dotychczasowych osiąg­
nięć w dziedzinę pracy kultu­
ralno -  oświatowej, jak rów­
nież trudności. Mowa będzie 
również o nowych formach 
pracy kulturalnej i o planach 
jej dalszego wzmożenia i  roz­
szerzenia.

Obrady toczyć się będą w 
wielkiej sali MRN, tej samej, 
w której w r. 1949 odbył się 
historyczny zjazd literatów poi 
skich. 4 października po połud 
niu w sali Klubu Robotniczego 
przy ZBM odbędzie się spotka 
nie uczestników zjazdu z ze­
społami amatorskimi wojewódz 
twa szczecińskiego, które da­
dzą szereg występów.

Przewidywany jest również 
przyjazd znakomitego zeipołu 
„Mazowsze“, który wystąpi w 
wielkiej sali Hali Sportowej o- 
raz koncert najwybitniejszych 
polskich solistów. (J)

Na cześć wyborów
X IX  Zjazdu WKP(b)

pracownicy
sklepu M H D  Nr 37

rzetelnie
obsłużą
klientelę
a nauczyciele
Stargardu
zlikw idu ją
oceny niedostateczne

pRACOWNICY MHD Art.
*■ Spożywczymi na uroczy­

stej masówce, witając zbliżają 
ce się wybory do Sejmu i  X IX  
Zjazd WKP(b) postanowili u- 
sprawnić zaopatrzenie, termi­
nowo wykonywać plany zaopa 
trzenia — co pozwoli wykonać 
plan roczny do 21 grudnia.

Personel sklepu spożywcze­
go MHD nr 37 przy ul. Budzi- 
szyńskiej 32 zobowiązał się:

zmniejszyć koszty handlowe 
przez likwidację przestojów ta 
boru samochodowego, stoso­
wać oszczędną gospodarkę o- 
pakowaniajni, zmniejszyć o 30 
proc. zużycie energii elektrycz 
nej;

troskliwie i  rzetelnie obsłu­
giwać klientów, tak aby nie 
było ani jednej skargi w książ 
ce zażaleń;

podnieść stan sanitarny i  e- 
stetyczny sklepu, dwa razy w 
miesiącu zmieniać dekorację 
wystawy, dążyć do tego, aby 
nie było ani jednego protokółu 
Komisji Sanitarnej, ani jed­
nej krytycznej uwagi konsu­
menta odnośnie czystości i  o- 
sobistej higieny personelu.

Załoga sklepu wezwała do 
współzawodnictwa sklep nr 39 
— przy ul. Zyg. Felczaka 18.

słowami opowiadają o tych, 
których przed chwilą wybrali. 

Na zakończenie zebrania 
wyborczego załoga Stoczni 
Szczecińskiej uchwaliła re­
zolucję, w której stwierdza, 

że wysunięci przez nią kan 
dydaci są takimi jakie ży­
czy sobie mieć cała klasa ro 
botnicza, że będą oni god­
nie reprezentować stocznię 
1 Szczecin w nowym Sej­
mie.

SZCZECIŃSKI ŚWIAT 
NAUKI, KULTURY I SZTUKI 
WYBRAŁ SWOICH 
KANDYDATÓW

ABY DOKONAĆ wyboru 
kandydatów do Sejmu, Ko 

mitety Uczelniane trzech wyż 
szych uczelni Szczecina zor­
ganizowały wczoraj wieczo­
rem w auli Pomorskiej Aka­
demii Medycznej uroczyste ze 
branie. W sali zgromadzili się 
profesorowie, asystenci, ak­
torzy, literaci, dziennikarze, 
działacze społeczni — cały 
szczeciński świat nauki, ku l­
tury i sztuki.

WŚRÓD pełnej podniosłego 
nastroju ciszy, przewodniczą­
cy zebrania prof. dr. Murczyń 
ski odczytał nazwiska wysu­
niętych przez zgromadzonych 
kandydatów. Pada nazwisko 
Pierwszego Obywatela Prezy­
denta BIERUTA. Następu­
ją owacyjne okrzyki j długo 
niemilknące oklaski. Dalszy­
mi kandydatami są: wicemi­
nister Obrony Narodowej 
GEN. KORCZYC. literat JE-

Hrut.

Kongres
Ziem Odzyskanych

Zam ordow ali 
Martyką
ho przeciwstawiał 
się propagandzie 
wojny
głoszonej przez 
„Głos Ameryki“
VU PIERWSZYM dniu pro- 
’  * cesu członków bandy ter­

rorystycznej — morderców 
Stefana Martyki, wybitnego 
artysty i  komentatora Polskie 
go Radia, speakera „Fali 49’‘, 
sąd przesłuchał oskarżonych: 
Krystynę Metzger, Ryszarda 
Cieślaka, Leszka Śliwińskiego, 
Tadeusza Kowalczuka, Bogu­
sława Pietrkiewicza, Stanisła 
wa Hrywniaka i  Kazimierza 
Ickowicza.

PIERWSZY dzień procesu— 
zeznania oskarżonych, którzy 
wszyscy przyznali się do wi­
ny — jasno wykazał prawdzi 
we cele i  dążenia szajki dywer 
syjno -  rabunkowej. Niena­
wiść do ustroju Polski Ludo­
wej, wrogi stosunek do trud­
nych lecz zwycięskich wysił- 

. ków całego narodu, do przeo- 
RZY ANDRZEJEWSKI, wi- { brażeń, jakie dokonują się w 
ceprzewodniczący MRN WI- ¡kra ju -  zepchnęły tych ludzi 
TOLD SPYCHALSKI oraz kie na płaszczyznę wspólną z wro

ZLIKWIDOWAĆ w 50 proc. 
w stosunku do roku ub. ilość 
ocen niedostatecznych, wal­
czyć o to, aby ani jeden uczeń 
nie został w tej samej klasie 
— postanowili m. in. nauczy­
ciele Liceum Pedagogicznego i 
Szkoły ćwiczeń w Stargardzie, 
chcąc uczcić wybory do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

*  W GM AC H U  Żarz. G i. Z w ią zku  
Samopom ocy C h ło psk ie j rozpoczy­
na ją  się dziś ob rady ko n fe re n c ji 
k o b ie t w ie jsk ich . Na ko n fe re n c ji 
zostaną om ów ione: dotychczasowa 
prąca w śród k o b ie t w ie jsk ich , w y 
tyczne dotyczące dalszej ak tyw iza  
c j i  k ó l gospodyń w re a liza c ji za­
dań F ro n tu  N arodow ego oraz przy 
go towania do og ó ln okra jo w e j na ­
ra d y  p rzodu jących ko b ie t, k tó ra  
odbędzie się w  Łodzi.

*  W  K R A K O W IE  zm arł przeżyw 
śzy 77 la t, zasłużony i  znany f “ »- 
g ra f, au to r w ie lu  podręczni 
szko lnych p ro f. Tadeusz Ra« 
ski.

równik kadłubowni Stoczni 
Szczecińskiej IN«. ZDZISŁAW 
HRUT. Zebrani spontanicz­
nie, głośną owacją przyjmują 
te kandydatury.
V f  ASTĘPNIE przemawiali 
^  kolejno prof. Witold Star- 

kiewicz, prof. Dobrzycki, prof. 
Zajączek, Walerian Łachnitt i 
Jerzy Szumiela. Scharakteryzo 

wali w serdecznych słowach 
sylwetki kandydatów i  opowie 
dzieli o ich pełnej poświęce­
nia pracy dla Polski Ludowej. 
Dzięki tej właśnie pracy wy- 
sunięto ićh obecnie jako przed : 
stawicieli Pomorza Zachodnie 
go do Sejmu, najwyższej wła 
dzy narodu.

Po przemówieniu zabrali 
głos kandydaci, a więc Je­
rzy Andrzejewski, Witold 
Spychalski i Zdzisław Hrut. 
Ze wzruszeniem dziękowali 
zebranym za doznany zasz­
czyt i  zaufanie. Oznajmili, 
że będzie to dla nich wiel­
kim bodźcem do dalszej 
pracy dla dobra Ojczyzny.

NA zakończenie przewod­
niczący zebrania odczytał 

rezolucję, którą Komitety U- 
czelniane, Sekcja Środowisko 
wa ZNP i delegaci Prac. Kul­
tury i  Sztuki w Szczecinie 
prześlą Wojewódzkiemu Ko­
mitetowi Wyborczemu.

Zgromadzenie zakończyło 
się w podniosłym i radosnym 
nastroju, świadczącym, iż 
wszystkim odpowiadał wybór 
kandydatów, którzy godnie re 
prezentować będą nasze inte­
resy w Sejmie Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Również w porcie szczeciń­
skim, hucie „Szczecin”  i Fa­
bryce Sztucznego Włókna w 
Żydowcach odbyły się weto-

gami pokoju i ludzkości. Ta 
nienawiść wytknęła przywód 
com bandy i jej członkom cel, 
do którego dążyli — wojnę. 
„Natchnieniem, w zbrodniczej 
działalności, inspiratorem, któ 
ry wetknął broń a/ ręce mor­
derców Martyki i  pchnął ich 
do zbrodni —były antypolskie, 
ziejące nienawiścią do nasze­
go narodu, oszczercze, przezna 
czone dla elementów wrogich 
Polsce, audycje. „Głosu Ame­
ryki“  i  jego agentur.

Szczegółowe sprawozdanie 
% I  dnia rozprawy zamieścimy 
w numerze jutrzejszym.

Akt oskarżenia patrz stro­
na 3!

SPRAWA stoi tak: Kto ko 
cha Ziemie Odzyskane —* 

za polskie je uważa, dla kogo 
słowa WROCŁAW, SZCZE­
CIN, KOSZALIN, OLSZTYN 
są równie bliskie i swoje, jak 
Słowa WARSZAWA, KRA­
KÓW, LUBLIN czy POZNAŃ, 
kto gotów jest pracą swą przy 
czyniąc się do ich rozkwitu, a 

razie potrzeby osłaniać 
przed wrogiem — ten jest pa 
triotą i Polakiem. Kto kwe­
stionuje odwieczne, krwią i 
pracą prsypieczętowane prawa 
Polski do tych ziem — choć­
by się Polakiem mienił — 
jest zdrajcą naszego narodu i 
agentem jego śmiertelnych 
nieprzyjaciół.

Tak było przed 8 laty, gdy 
ŻOŁNIERZ POLSKI, walczą­
cy u boku Arm ii - Wyzwoli- 
cielki, po wielowiekowej roz­
łące przywracał te ziemie Pol 
sce i tak jest tym bardziej te 
raz, kiedy ziemie te, w spo­
sób żelazny, nieodwołalny i 
niewątpliwy zostały związa­
ne z nami na zawsze.

W niektórych sprawach 
mogliśmy i możemy się róż­
nić. Byliśmy jednak, jesteśmy 
i będziemy jak z jednej bry­
ły, gdy chodzi o nasze Ziemie 
Odzyskane. Kochamy je i  dum 
ni jesteśmy z tego, co w ciągu 
tak niewielu lat uczyniliśmy 
dla ich odbudowy i rozkwitu, 
dla jak najmocniejszego zwią­
zania ich z Macierzą.

Gdy przed 8 laty przeszliśmy 
nad Odrę. Nysę i Bałtyk — zie 
mia tam leżała odłogiem, mia 
sta i  wsie obrócone były w pe 
rzynę, żałośnie sterczały ku 
niebu kikuty fabryk, kraj był 
wyludniony, wygłodzony, po­
zbawiony środków transportu. 
Pierwsi osadnicy przyszli tu 
pieszo, z tobołkami na ple­
cach.

dziś na Ziemiach Odzy­
skanych mieszka i pracuje 7 
milionów Polaków. Pełnym 
życiem tętnią dźwignięte z wo 
jennych ruin i pogorzeli mia­
sta, miasteczka i wsie. Pełną 
parą pracują fabryki i  kopal­
nie.

DORT szczeciński, zniszczo- 
*■ ny zupełnie, dziś jest wiel 

kim portem Bałtyku. Trud 
polskiego robotnika i  polskie­
go inżyniera to sprawił, że w 
końcu 1949 r. osiągnął on obro 
ty, przekraczające obroty w 
czasie najlepszej koniunktury 
przed wojną.

Do pracy włączają się coraz 
to nowe wielkie obiekty na­
szej „sześciolatki” . Do roku 
1955 kosztem wielu miliardów 
złotych wybudujemy na Dol­
nym Śląsku, na Pomorzu Za­
chodnim, na Opolszczyźnie, w 
Olsztyńskim ponad 100 gigan­
tów przemysłowych. Takich,

jak pracujące już zakłady che 
miczne „Rokita”  w Brzegu 
Dolnym, jak potężny kombi­
nat chemiczny w Kędzierzy­
nie, jak największa w Polsce 
cementownia „Odra” w Opolu, 
jak HUTA „SZCZECIN” , jak 
największa w Europie BAZA 
RYBOŁÓWSTWA MORSKIE­
GO W SWINOUJSlU, jak po­
tężny kombinat włókien sztucz 
nych i celulozy w Jeleniej Gó 
rze, jak dziesiątki innych fA- 
bryk, hut i  kopalń.

Jednocześnie z rozbudową
przemysłu podnosi się i  roz­
wija coraz pomyślniej rolnic­
two, rozkwita życie kultural-

Ze świata
*  N A  M O C Y uch w a ły  rząflu B u ł­
g a rsk ie j R e p u b lik i Ludow ej *budo 
w an y  zostanie w  S o fii w  sąsiedz­
tw ie  B u lw a ru  R osyjskiego — głów  
n e j a r te r i i  s to lic y  B u łg a rii, w spa­
n ia ły  po m n ik  k u  czc i A rm ii Ra­
dz ie ck ie j — w y z w o lic ie lk i B u łg a rii 
spod Jarzma m onarcho - faszy­
stowskiego.
*  E K SPE D YC JA in s ty tu tu  paleon 
to lo g ii aka d e m ii n a u k  ZSRR zna­
laz ła  nad brzegiem  rze k i Kam y w  
obwodzie m o ło to w sk im  szczątki 
skam ien ia łego zw ierzęcia, n iezna­
nego dotąd nauce gada. k tó ry  ży ł 
przed przeszło 200 m ilion am i la t. 
Z w ie rzę  to  m ia ło  k i lk a  m etrów  
długości.
*  B U Ł G A R S K IE  M SZ skierowało 
do am basady jugos łow iańsk ie j w 
S o fii no tę  p ro tes tacy jną  przeciw ko 
n ie us ta nn ym  ag resyw nym  dz ia ła­
n io m  i  na ruszeniom , dokonyw a­
n y m  przez graniczne i  inne w ła ­
dze s tron y  Jugosłow iańskie j na 
g ra n ic y  jugos łow iańsko - bu łga r­
sk ie j.
*  ’ A K  D O N O SI A gencja N ow ych 
C hin , 14 bm . oddano do uży tku  
w  P e k in ie  nowoczesny 8-p ię trow y 
b u dyn ek , w  k tó ry m  będą m ieszka 
I i  delegaci na kongres obrońców

So k o ju  k ra jó w  A z j i  i  s trefy Pacy 
iku . B udow a tego gmachu, k tó ry  

nosi nazw ę „D o m u  Poko ju“ , trw a  
ła  zaledw ie 7 tyg o d n i zamiast 11 
m iesięcy. B u dyn ek  ma przeszło

raj masowe zebrimią załóg ro- *oo pokojów mieszkalnych.

— A iu kto pracuje''
— Nasz kandydat 
do Sejmu

WIELKI HISTORYCZNY 
PRZEŁOM

A/fAMY, oczywiście, na Zie- 
miach Odzyskanych wiele 

jeszcze do zrobienia. Nie 
wszystko jest tam tak, jak być 
powinno. Musimy zmagać się 
z niejedną przeszkodą i  niejed 
nym niedomaganiem.

Ale mimo to, wyniki naszej 
krótkiej, 8-letniej pracy, na 
prastarych ziemiach piastow­
skich nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem są imponujące. Dokona­
liśmy na tych ziemiach wiel­
kiego, historycznego przeło­
mu, na skalę i w tempie nie­
znanym dotychczas w historii 
Polski.

Ten wielki przełom stał się 
możliwy dlatego, iż ziemie te, 
mimo, że przemocą oderwane 
i przez wiele wieków oddzie­
lone od Polski, są z nią orga­
nicznie związane, a od posia­
dania ich uzależniony jest pra 
widłowy rozwój naszego kra­
ju.

„Byliśmy narodem zwich 
niętej historii i zwichnię­
tej geografii — powiedział 
w roku 1948 na I I  Zjeździć 
Przemysłowym Ziem Odzys 
kanych we Wrocławiu, w i­
cepremier Minc—odepchnię­
tym od morza, odepchnię­
tym od złóż surowcowych, 
stłoczonym na ubogich zie­
miach. Teraz otwarto tamę, 
nastawiono prawidłowo 
zwrotnice i odwrócono bieg 
historii — dlatego ruszył 
ludzki pochód1’.

JAK wszystko, co gwaran­
tuje i  wzmaga siłę i  roz­

wój naszej Ojczyzny, tak i po 
siadanie przez Polskę ziem 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem 
jest solą w oku naszym śmier 
telnym wrogom — hitlerow­
skim i amerykańskim impe­
rialistom.

Stąd wściekła .kampania za 
rewizją przyznanych Polsce w 
Poczdamie granic zachodnich, 
jaka trwa od pierwszej chwili, 
gdyśmy powrócili na te zie­
mie. Ta kampania w ostatnich 
miesiącach szczególnie przy­
brała na sile. Amerykańscy 
podżegacze wojenni szczują 
już swoich neohitlerowskich 
sprzymierzeńców otwarcie 
przeciwko Polsce, przeciwko 
je j ziemiom zachodnim.

Na szczęście, nie jesteśmy 
dziś sami. tak jak to było we 
wrześniu 1939 roku. Mamy po 
tężnego sprzymierzeńca i so­
jusznika — Związek Radziec­
ki, którego stanowisko w spra 
wie naszych Ziem Odzyska­
nych jest jasne i niedwuznacz 
ne. Od chwili powstania Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej granica na Odrze i 
Nysie stała się granicą poko­
ju i  przyjaźni. Nie dzieli już 
lecz łączy narody niemiecki i 
polski.

21 września zbierze się we 
Wrocławiu wielki KON­
GRES ZIEM ODZYSKA­
NYCH, zwołany przez OGÓL 
NOPOLSKI KOMITET WY 
BORCZY FRONTU NARO­
DOWEGO. Na kongresie tym 
naród polski zamanifestuje 
swą jedność wobec zabor­
czych knowań amerykań- 
sko-hitierowskich imperia­
listów przeciw naszym gra­
nicom zachodnim i naszej 
niepodległości oraz swą zde 
cydowaną wolę pracy i wal 
k i o dalszy rozkwit tych 
ziem. które z powojennego 
cmentarzyska zamienił w 
kraj kwitnący życiem.
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MŁODY zawodnik Ogniwa 
mistrz zrzeszenia w strzelaniu 
MAREK WLAZŁO (na fot.) 
wezwał szczecińskich sportow­
ców do podejmowania zobowią 
zań dla poparcia czynem pro­
gramu wyborczego Frontu Na­
rodowego oraz uczczenia XIX  
Zjazdu WKP(b). Odczytane na 
zebraniu zobowiązania przyję­
to z ogromnym entuzjazmem. 
O zebraniu sportowców MPRB 
czytaj na stronie 6.

Pod wpływem ziejącego nienawiścią „Głosu Ameryki“

weszli na drogę morderstw i rabunków
-  stoczyli sią w bagno zdrady narodowej
Akt oskarżenia 
w procesie morderców 
Stefana Martyki
w CZORAJ przed Wojskowym Sądem Rejono­

wym w Warszawie rozpoczął się proces człon­
ków bandy terrorystycznej, sprawców nikczem­

nej zbrodni — morderstwa Stefana Martyki —  wybit 
nego artysty i komentatora Polskiego Radia.

przez Tomaszewskiego. W wie Leśnej z de Callier prze- 
1950 r. w Warszawie Metz- kazała je j dla ambasady USA 
ger zwerbowała m. in. do ban trzecie z kolei sprawozdanie z 
dy żonę sanacyjnego oficera i działalności bandy. Sprawozda 
b. obszarniczkę oskarżoną Ma nie to. które zawierało ni. inn. 
rię Karską, której poleciła materiały szpiegowskie, zosta- 
prowadzenie wywiadu na tere ł0 doręczone przez de Callier 
nie Narodowego Banku Pol- pracowniczce ambasady Whitle 
skiego. ssey.

SZPIEDZY — 
DYWERSANCI - 
MORDERCY

SZYFROWANE ROZKAZY 
PRZEKAZYWAŁ 
„GŁOS AMERYKI“

Wiosną 1951 r. na terenie Niezależnie od tego, w okre
. .  . . , , . ... Zabrza Metzger wciągnęła do s;e -wiosny 1952 r. banda przez
Na ławie oskarżonych zasra Morderstwo Stefana Marty roboty konspiracyjnej Ryszar- jedną z yłączniczek 5-krotnie 

dają: Krystyna Matzger. Ry- k i byłego AK-owca artysty j da cleślaka. Cieślak sk<mtak przesyłała okresowe sprawo- 
szard Cieślak, Lech Śliwiński, spikera Fali 49, byto dokonane towany przez oskarżona z To L  J  „  , we; działalności do 
Tadeusz Kowalczuk, Bogusław ze szczególną premedytacją. maszewskim został przez nie- mieSzkan<a pracownika antka. 
Pietrkiewicz, Maria Karska, Droga Stefana Martyki i  je go zaopatrzony w broń oraz o- sadv USA przv ul Filtrowej 
Stanisław Hrywniak i  Kazi- go ewolucja ideowa jest cha- trzymał polecenie utworzenia w \y arszawje Ponadto Metz- 
mierz Ickowicz. rakterystyczna dla drogi, i  dywersyjnej grupy na terenie r  na. spottiniu z, członkinią

z a b r^  Do grupy tej k  ora y Katarzyn, Tomaszew-

Przygotowania 
do Kongresu
Ziem Odzyskanych
we Wrocławiu

WROCŁAW przygotowuje 
się do zbliżającego się Kongre­
su Ziem Zachodnich. Wszędzie 
Widzi się ruch związany z przy 
gotowaniami do tej potężnej 
imprezy. Trwają ożywione pra 
ce na terenach powystawo- 
wych, przygotowuje się salę, w 
której radzić będą uczestnicy 
Kongresu — wybitni przodow. 
uiicy pracy, robotnicy, chłopi, 
■inteligencja pracująca i  mło­
dzież.

Ekipy robotników gorączko 
wo pracują nad przystosowa­
niem sali, w której odbędzie się 
Kongres. Przodujące brygady 
robotnicze wyrabiające średnio 
po 250 proc. normy, ustawiają 
w olbrzymiej sali krzesła i bu 
dują podium dla Prezydium 
Kongresu. Robotnicy zawiesza 
ją  na ścianach imponujące 
wielkością dekoracje i  hasła.

We Wrocławiu w dniu Kon­
gresu odbędą się liczne impre 
zy artystyczne, w których u- 
dział wezmą najwybitniejsi 
artyści oraz zespoły amator-

Przygotowuje się kwatery 
dla wielotysięcznej rzeszy u- 
czestników Kongresu, dla dzień 
wikarzy, filmowców i radiow­
ców, którzy licznie zjadą na 
Kongres. Komisja Wyżywię, 

niowa zajmuje się zorganizowa 
niem wyżywienia dla tysięcy 
delegatów na Kongres.

Najlepsi artyści plastycy wy 
konąli projekty dekoracji. 
Wkrótce na ulicach Wrocła­
wia zakwitną tysiące flag 
proporców, tysiące emblema­
tów ozdobią ściany kamienic.

ską poinformowała ją  o prze­
kazaniu przez organizację do 
ambasady amerykańskiej szy­
fru, po czym poleciła jej słu­
chać audycji „Głosu Amery­
k i”  w języku niemieckim, skąd 
w sposób zaszyfrowany miały 

instrukcje

Działalność bandy, w skład przekonań wielu odłamów in - 
której wchodzili oskarżeni, by teligencji polskiej. Po wyzwo otrzymała kryptonim Kalina, 
ła skierowana przeciwko Pol- leniu Martyka całym sercem weszli ni. in. oskarżeni: Ko­
sce Ludowej, je j ludowo-de- staje w jednym szeregu z poi- walczuk, Śliwiński, Hrywniak 
mokratycznemu ustrojowi, skimi masami pracującymi, i  Ickowicz. 
przeciwko jej dorobkowi, uzys Porywa go patos budownic- Jako jedną z najważniej- 
kanemu w ogniu ciężkiej, peł twa Polski Ludowej. Jedno- szych zbrodniczych akcji zde- 
nej wyrzeczeń pracy — była cześnie widzi wroga, który za cydowano dokonać morder- 
skierowana przeciwko n-arodo graża spokojowi pracy i  cało- siwa spikera Fali 49. , . *
wi polskiemu. Celem bandy, ści Polski. Podejmuje bezlitos Przygotowania do tej zbrod oyc przeKazywane 
będącej bojówka rodzimej ną walkę z tym wrogiem. Bi- ni banda rozpoczęła w  lecie 01a Dana>r- 
reakcji i  agenturą w rogich sił 3e 8» celnym słowem, dema- 1951 r . Metzger ustaliła naz- Banda dokonała do wiosny 
imperialistycznych, było przez skuje jego obłudę i zakłama- wisko i  adres artysty. 9 wrześ 1952 r. szeregu napadów ra. 
sianie zamętu w kra ju zaha- nie- obnaża godzące w Pol- nia 1951 r. o godz. 6 rano ban bankowych na sklepy spól- 
mowanie budownictwa socja- skĆ ostrze polityki amerykan- dycd Cieślak, Śliwiński, Ko- dziełac, m. in. na sklep PSS 
listycznego w  Polsce. Najwięk skie-j- ostrze amerykańsko - walczuk i  Pietrkiewicz otrzy- przy ul. Grochowskiej i PMS 
s*Zą bowiem wściekłość wśród hitlerowskiej zmowy. W au- mali opis mieszkania Marty- przy ul. Miedzianej. Dokonywa 
amerykańskich^podżegaczy wo dycjach Fali 49 miliony Pola- k i oraz wykaz zajmujących je no również napadów na osoby 

- - • — ’ ków słuchają jego głosu uni- osób. Osk. Metzger wskazała prywatne spośród inteligencji
cestwiającego propagandę mordercom adres Martyki. pracującej. Pieniądze pocho-jennych i  ich agentur w Pol­

sce budzi fakt konsolidowa­
nia <aie całeeo patriotycznego ’-Głasu Ameryki” , BBC, Ma- W dwie godziny później mor dzące z grabieży przechowywa 
m ołliLństw a Dolskiego w  drVtu itp. Martyka demaskuje dercy wdarli się do mieszka- ła Karska. Napady terrory- 
wereffarh Fronfei Narodowego również te znikome już dziś nia Martyki, podając się za styczne na oficerów WP i funk szeregach * rontu nwroaowego w  Polsce grupyi które służą członków rzekomej organiza- cjonariuszy MO bandytom się 

spółce Rockefellera i Kruppa, c ji ZMK. ...........   ̂ nie powiodły wobec zdecydowa-przeciwko zdradzie i  zaprzań­stwu w obronie beznieczeń- -Rocseieuera 1 rn  upp«i, ej. zuvin.. nie powiodły wobec zdecydoy
s tw ik ra fu  ieeo nieoodlesło- Lis™!“ »»«-« i  Gudenana. kol Cieślak i  Śliwiński udali się nej postawy napadniętych.

Polska 
domaga sią 
zwrócenia 
dzieci polskich
bezprawnie 
zatrzymanych 
przez władze 
b ry ty jsk ie

n iczn ych  przes ła ło ambasadzie 
b ry ty js k ie j w  W arszaw ie no tę  w  
spraw ie  dz ie c i po lsk ich , bezpraw ­
n ie  za trzym an ych  przez w ładze 
b ty ty js k ie  w  b ry ty js k ie j s tre fie  
o ku p a cy jn e j w  Niem czech.

W  S TR EFIE  te j,  podobn ie ja k  1 
- s tre fie  a m e ryka ńsk ie j, p rze by­
wają po d z ie li dzis ie jszy dz ie c i 

po lsk ie , k tó re  oku p a n t h it le ro w ­
sk i, w  dążen iu do e ks te rm in a c ji 
na rodu po lsk iego, w y w o z ił z P o l­
s k i do N iem iec.

W ładze po lsk ie  n ie  szczędziły 
tru d ó w , b y  us ta lić  m ie jsce  poby­
tu  dzieci, us ta lić  ic h  tożsam ość i  
do prow adzić  do ic h  szyb k ie j re ­
p a tr ia c ji.  S taran ia  te  n ie  doprow a 
d z iły  je d n a k  do pożądanych w y ­
n ikó w . gdyż w ładze b ry ty js k ie  sy 
s lem atyczn ie  u t ru d n ia ły  lu b  
w ręcz u n ie m o ż liw ia ły  re p a tr ia c ję  
od na lez ionych i  z id e n ty f ik o w a ­
n ych  dz ie c i po lsk ich .

N IE P R Z Y J A Z N A  postawa w ła d z  
b ry ty js k ic h  w obec sp ra w y  po­

w ro tu  dz ie c i p o lsk ich  do ro d z in  l  
k ra ju  o jczystego zna lazła os ta tn io  
szczególnie ja s k ra w y  w y ra z  w  za­
rządzen iu  n a kazu jącym  de legato­
w i P o lskiego Czerwonego K rzyża  
opuszczenie N iem iec zachodnich 
do d n ia  31 m a ja  b r . ja k k o lw ie k  
w ładzom  b ry ty js k im  b y ło  w ia d o ­
m e, że g łó w n ym  zadan iem  delega 
ta  P C K  b y ła  re p a tr ia c ja  dz iec i po i 
skłch.

N o ta  m in is te rs tw a  spraw  za­
g ra n icznych  stanowczo p ro tes tu ­
je  p rze c iw ko  postępow aniu 
w ład z  b r y ty js k ic h , sprzecznemu 
z um ow am i m ię dzyn a ro do w ym i 
i  ig n o ru ją cem u elem entarne 
w zg lę dy  hu m a n ita rn e  i  uczucia 
lu d z k ie  oraz dom aga się w yd a ­
n ia  zarządzeń, zapew n ia jących 
w ykon an ie  przez w ładze b r y ty j ­
sk ie  ich  zobowiązań w  spraw ie 
zw ro tu  dz iec i po lsk ich  rodzinom  
i  k ra jo w i o jczystem u.

SCI 1 rozkwitu. Członkowie ban ggn(j_ sjeją dywersyjną płot- koju. w którym Cieślak znie- 
dy wiązali wszystkie swe na- usiłują zohydzić wiel- naćka uderzył artystę rękoje-
dzieje z rozpaleniem nowej po wysiłek narodu, wzbu- ścią pistoletu w ty ł głowy, a 
zogi wojennej. Poszli na śluz dzający podziw świata, następnie strzałem powyżej 
bę do tych, którzy -wojnę przy stefan Martyka dcmasku- skroni śmiertelnie go zranił, 
gotowują i  wojnę głoszą. Nat j e j  stawia pod pręgie- Pozostali dwaj uczestnicy 
chnienie znaleźli w  zbrodni- rzem zdradę agentów imperia mordu Kowalczyk i Pietrkie- 
czej i  awanturniczej propa- i istów, spekulantów, cliuiiga- wicz ciężkimi razami kolb pd- 
gandzie amerykańskich impe- „¿w £ najmitów amerykan- stoletów pozbawili przytom- 
rialistów, nawołujących do dy skiego barbarzyństwa. ności Zofię Martykę i znajdu-
wersji i  mordów, siejących cacą się w  mieszkaniu ob. Ma

CHCIELI ZABIĆ GŁOS gierską.truciznę zdrady narodowej. 
Wsłuchując się codziennie w 
„Głos Ameryki’*, w głos pełny 
nienawiści do Polski, na wołu 
jący stale do zbrodni, zohy­
dzający wysiłek narodu poi-

PRAWDY SPRAWOZDANIA SZŁY
Strzelając do Stefana Mar- 0 0  AMBASADY USA 

tyk i oskarżeni chcieli zabić , , - „- - - - • Po dokonanym morder-uzający iiaiuuu jjux-  - . r>r7veważdża Po dokonanym mor
skiego — członkowie bandy S?/1SaStaf ’, |S Wimi stwie Metzger wspólme z To- 
znajdowali w  nawolywamach strzelając do Martyki, Daszewskim opracowali spija-
„Głosu Ameryki“ impuls 1 za ¿Lj słonka AK i nolskie- wozdanie ze zbrodniczej dzaa- 
chętę do zbrodniczej działalno ¿ tystyf syna p0i skj ^  k ]a- łalności organizacji w  celu
SOł- ......................... .....  sy robotniczej i  przedstawicie fi?®15,3213" 1? go do ^ ^ ^ d y

Zaślepieni nienawiścią kia- , int^Ji^pncii która włac7vła USA w  Warszawie. Osk. Kar 
sową do władzy ludu polskie Ję do twórczej pracy dla do- ska otrzymała polecenie prze- 
go -wysługiwali się imperiali- bra Poj ski _  morc}ercv łudzili tłumaczenia sprawozdania na 
storn amerykańskim, ściśle gię ¿e uda jm sjp zastraszyć francuski, a następnie
sprzęgniętym z hitlerowskimi poiską inteligencję, przedsta- przekazania go w dwóch eg- 
generałanii. z katami narodu vviCieli polskiej kultury. zemplarzach w języku poi-
polskiego 1 burzycielami War po M bćjjtw Ie Martyki mor 
szawy -  wrogom Po sk,. kio dercy p)sJą rapOT(y dp amlu-

W e h rm a T i obie“  m T^o! 5”
skle ziemie oa przyoętę. działalności i  oferuj, dalsze eowniczkę ambasady D „A  Jo-

Oskarżeni zdrajcy . narodu swoje usi „ ei. Korzystają z po .anni* Skarżyńską, której prze 
rekrutują się w większości spo mocy pracownicy amba- R?1"»1® ukiTte w okładce taąz 
śród b. obszarników, spośród ^ ¿ y  USA: Skarżyńskiej, J*1 materiały Skarżyńska uda-
odprysków sanacyjnej k lik i— de Callier i  Withele- ła się do sekretarki ambasady 
grabarzy Polski, spośród tej sey> wiąża się z tymi, u któ- Whitlessey której^ Pblecda do

skim i  francuskim do amba­
sady amerykańskiej.

W październiku 1951 r. Kar-

Tegoroczna 
akcja szczepień 
ochronnych 
przeciw gruźlicy
obejmie setki 
tysięcy dzieci

rów n ie ż w  ro ku  bież. m in is te r 
stw o z d ro w ia  przeprow adzi maso­
w e szczepienia ochronne przec iw ­
ko  g ru ź lic y , k tó re  obejm ą setki 
tys ięcy  dz iec i i  m iodzieży. W tym  
celu we w szys tk ich  w ojew ódz­
tw ach  przygotow ano odpow iednią 
ilość szczep ionki p rze c iw g ru ź li­
cze j, t .  zw . tu b e rk u lin y .

A K C J A  zapobiegania g ru ź lic y  
prow adzona będzie we w szystk ich  
k lin ik a c h  i  oddzia łach p o łożn i­
czych w  m iastach oraz izbach po 
rod o w ych  na  w si. Położne odb ie­
ra jące  po rody w  dom ach p ry w a t­
n y c h  zosta ły  zaopatrzone w  tzw  
suchą szczepionkę.

N ow orodkom  tu b e rk u lin a  poda 
w ana będzie doustn ie w  czasie 
od 3 do 15 d n ia  po urodzeniu. 
Iłz ie e i starsze — t j .  od 1 roku  
ż y ria . dostaną ją  w  fo rm ie

nielicznej grupy b. AK-owców, rych znaleźli zachętę i  popar- 
którzy nie chcieli się włączyć cie dla zbrodni przeciwko swi 
w nurt pracy całego narodu, mu narodowi i  swemu pań- 
wreszcie spośród niektórych stwu. ’
grup wychowanków b. reakcyj obcy narodowł j  nie mają. 
nego harcerstwa. Pod wpły- cy nic wspólnego z jego twór 
wem pilnego słuchania zieją- CZą pracą członkowie bandy

starczenie materiału jednemu z 
wyższych urzędników ambasa­
dy USA.

W końcu 1951 r. banda roz 
budowuje siatkę szpiegowską 
w celu zbierania danych o ro® 
mieszczaniu jednostek wojskoVVCJ“  c c . . c z a  pracą czfonKowie oanay _,

cego nienawiścią do wszyst- M  dokonane zbrodnie uznania wyc^ .. zakładach
kiego co polskie i postępowe £ pomocy szukali w ambasa- 
„Głosu Ameryki* weszli oni dzie USA w Warszawie, 
na drogę morderstw i rabun-

wych itp.
Organizacja utrzymując

łączność z ambasadą amerykań- muiuersiw 1 itiuuu- lijcsnosc z, amuasaiią
ków. z której konsekwentnie ŚIed c  uimyniuno że jed- akł systematye™1® prtekaey- 
stoczyli się w bagno żdrady ^ ztwa wała do ambasady sprawosda-
narodowej szpiegostwa na b , „ , ejaki Zenon nią z dokonywanych paezH J
rzecz agentur impenalistycz- skj któ dkupacj j  cztonkow akcji rabunkowTrch ,
nych. Takie skutki wywołuje c,ZIO W tvjnVo teiTorystycznycb oraz zbuera-terrorystycznych oraz 

ne przez sieć szpiegowską ma­
teriały wywiadowcze.

W kwietniu 1952 r. banda 
wysłała do ambasady USA w 
Warszawie memoriał sawlera-

, , , . , . wraz ze swą kochanką, oskarczad zatrute, propagandy ply ż Met d2iała! M .  
r.ące, z „Głosu Ameryki' i  ,e maJh „ kedywu- rzeszow- 
g0... In‘ . • , . , „ ,  skiego, pozostając w kontakcie

- kresie kiedy naród z gestapowcami. Oskarżona
ogromnym bohaterskim wy-, Metzger, w latach 1946 — 49, ----------y -  ------------  T--------
sitkiem buduje siłę i wielkość utrzymywała kontakty z ter- Jłcy oprócz sprawozdań z doko 
Polski, w okresie kiedy patos rorystycznym podziemiem »a«ych zbrodni żądania przy- 
naszego budownictwa porywa WIN oraz ukrywającym się słania broni, materiałów wy- 
naw-et tych. którzy dawniej przed władzami Tomaszew- buchowych i  radiostacji dla 
błądzili — garstka zdemorali- skim. W październiku 1949 r. wzmożenia działalności terro. 
zowanych do zpiku kości ban rozpoczęła ona dywersyjną ro rystyczno-rabunkowej. Memo- 
dytów, posłuszna nieustannym botę na szerszą skalę. Uprą- r ia ł ten przetłumaczony przez 
wezwaniom do dywersji i wia szpiegostwo, melinuje Metzger i  Karską przekazano 
zbrodni płynącym z „Głosu broń, montuje konspiracyjną za pośrednictwem de Callier 
Ameryki“  stacza się na drogę łączność i werbuje członków do ambasady USA. W tym sa- 
rahnnku. morderstwa i szpie- do terrory.«tvczrto , -  rabunko- nym miesiącu Karska na spot 
gostwa. wcj bandy organizowanej kaniu odbytym w Podko-1

Nasze spotkania

Witolda Lesznera
wszyscy znafą w Zdrojarh

WITOLDA LESZNERA, kie niedzielę podzielę się wraże- 
rownika Szkoły Podstawowej niami ze Zjazdu z całym nau- 
TPD nr 3 w  Szczecinie spot- czycielstwem szczecińskim, 
kałam w dwa dni po jego po- Chcę, aby wszyscy przyjęli i  
wrocie z Ogólnokrajowej. Nar- realizowali uchwalony w War- 
rady Nauczycieli. Już troszczył szawie apel wzywający do włą 
się o węgiel dla szkoły, przyj- czenia się nauczycielstwa do 
mował interesantów, telefony, Frontu Narodowego.

wielką życzliwością rozma- — Tak, to o naradzie — 
wiał z przychodzącymi do ga- przerywam — a jakie wraże- 
binetu dziećmi, ale wciąż jesz- nie zrobiła na panu Warsza- 
cze był pod wrażeniem War- wa? Zwiedzaliście przecież... 
szawy. — Jestem warszawiakiem —

— Jestem głęboko wzruszo- mówi p. Leszner — lecz nie by 
ny serdecznym przyjęciem, ja - łem w stolicy od 1939 roku. To 
kiego doznaliśmy na Zjeździe co zobaczyłem przeszło moje 
— zaczął. — Z przemówień oczekiwania. Uważam, że to 
przedstawicieli rządu, partii i  nowe, wspaniałe miasto jest 
organizacji społecznych wyni- symbolem żywotności narodu, 
kało przekonanie, że nauczy- który pokona wszystkie prze- 
cielstwo polskie spełni swoje szkody stojące na drodze do 
wielkie zadania. To, że obrady socjalizmu, 
nasze toczyły się w gmachu — Domyślam się, że skoro 
Rady Państwa wytworzyło at- znalazł się pan w grupie przo- 
mosferę szczególnej powagi, dujących nauczycieli, prócz 
Zjazd dodał nam dużo nowego pracy zawodowej, udzielać się 
zapału do pracy. W najbliższą pan będzie zapewne i społecz-------- --------------- nie

— Nauczycielem jestem już 
30 lat. Od 1921 roku pracowa­
łem w Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Sam nawet 
zorganizowałem koła związko­
we w powiecie szamotulskim. 
Obecnie jestem przewodniczą­
cym Obwodowej Komisji Wy­
borczej w Zdrojach koło Szcze 
cina. Tam też wybrano mnie 
na członka Obwodowego Ko­
mitetu Wyborczego Frontu Na 
rodowego.

Dziwicie się zapewne dlacze 
go w Zdrojach. Otóż tam uczy 
łem w  szkole jeszcze dwa lata 
temu i wszyscy mnie znają. 
Funkcję tę przyjąłem chętnie. 
Zjednoczenie społeczeństwa 
we Froncie Narodowym pozwo 
l i  przezwyciężyć wszystkie 
trudności jakie odczuwamy i 
szybciej osiągnąć cel, do któ­
rego dążymy. Szczególnie nau 
czycielstwo powinno czynnie 
działać w obecnej chwili, po­
magać w uświadamianiu spo­
łeczeństwa i jak najlepiej u- 
czyć dzieci. Tego wymaga od 
nas program Frontu Narodo­
wego.

Po Syrii i  Egipcie
pucz wojskowy 
w Libanie
YX7 EDŁUG doniesień prasy, 
v * naczelny dowódca libań­

skich sił zbrojnych generał 
Fuad Szehab dokonał puczu 
wojskowego. Oddziały wojsko 
we obsadziły wszystkie gma­
chy publiczne i ważniejsze 
punkty strategiczne w stolicy. 
Prezydent republiki zrezygno 
wał.

Należy zaznaczyć, że jest 
to już trzeci z rzędu pucz 
wojskowy na Bliskim Wscho 
dzie w ciągu krótkiego okre 
su. Pierwszy pucz nastąpił 
w listopadzie ub. roku w Sy 
r ii i dokonany został przez 
marionetkę amerykańską 
pułk. Sziszakli. Drugiego pu 
czu dokonał w lipcu br. ge­
nerał Naguib. utrzymujący 
ścisłe kontakty z Ameryka­
nami.
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W y d o b y w a j ą c e  się z 
w u lka n ó w  o b ło k i skła 

«ą ją się *  dym u , a prze ­
w ażn ie z p a ry  w od ne j. N a­
tch nę ło  to  lu d z i do z rob ie­
n ia  z w u lka n ó w  ko t łó w  
pa row ych . E n e rg ia  c iep lna 
je s t za darm o. Kosztować 
będą ty lk o  urządzenia.

Od m y ś li do dz ie ła  1 we 
Włoszech w ybu do w an o e- 
Jektrow nię  na  parę w u lk a  
pięzną. Do g łę b o k ich  od 
200 do 600 m  szczelin w u l­
k a n iczn ych  w lew a  się w o ­
dę, k tó ra  zam ien ia  się w  
parę. Jedna szczelina do­
starcza od 100 do 200 kg . 

. p a ry  n a  godzinę, o tem pe- 

. ra tu rze  oko ło  200 st. C. i 
c iśn ie n iu  3,5 a tm o s fe ry , e -  
beenle m oc  tego ro d za ju  e- 
le k tro w n i we W łoszech w y ­
nosi 15« coo kW .

p a ra  w yd o b yw a ją ca  się 
ze szczelin je s t zakwaszona 
kw asem  b o rnym - K w as bo r 
n y  n iszczy ł ło p a tk i tu rb in , 
w ięc trzeb a  konstruow ać 
tu rb in y  o spec ja ln ie  kwasn 
Odpornych łop a tka ch . D la  
u n ik n ię c ia  złego dzia łan ia  
kw asu na  ło p a tk i zastoso­
wano os ta tn io  in n ą  m etodę.

Papa z w u lka n ó w , używ a­
na ję s t do podg rzew an ia i  
odpa row an ia  w o d y  czyste j 
w  w y m ie n n ik a c h  ciep ła. 
Czystą ju ż  parę u żyw a  się 
do napędu tu rb in ,  m ożna 
te ra z  zastosować w ięce j 
skom p liko w a ne  procesy te r  
m odynam iczne, przez co yo 
lepsza się sprawność urzą ­
dzeń o 100 proc.

Podczas g d y  we Włoszech 
p ie rw szą ta ką  e le k tro w n ię  
o m ocy o,ł kW  u ru ch o m io ­
no  Juz w  ro k u  1932, to  w  
Is la n d ii dop ie ro  p ro je k tu je  
się ta k ą  e le k tro w n ię . Bę­
dzie ona m ia ła  m oc 3000 
kW . P a ra  będzie pobierana 
także ze szczelin , na  s toku 
w u lka n u . E le k tro w n ia  ta  
będzie w  Is la n d ii dośw iad­
czalną. G d y  zda egzamin, 
w yb u d u je  się w  Is la n d ii 
dalsze e le k tro w n ie  zasilane 
parą w u lka n iczną .

D zięki budowie potężnych fabryk
z konnych dorożek

przesiadamy się

do nowoczesnych 
samochodów

Od 1955r.będziemy budować 
37 tysięcy aut rocznie

Mroczne głębie
m ó r z  i

czekają w c i ą ż  n a
iwycl) odkrywców

p R Z E M IN Ą Ł  ro m a n tyczn y  okres, gd y  w  n ie p rze b y tych  k n ie ja ch
U po low an o ua  d z ik ie , częstokroć nieznane g a tu n k i zw ierzą t. N ie 

m a Już dziś m ie jsca  d la  p io n ie ró w , k tó rz y  zdo byw a li ta jem nicze 
lą d y  i  z m ap św ia ta  w y k re ś la li b ia łe  p la m y. Cała z iem ia  zoztała 
poznana; s yb e ry jsk ie  ta jg i,  czy S a ha rę  je ś li n ie  z z iem i, to  z po­
w ie trza  zdobyto , a i  oba b ie g u n y — poch łonąw szy w ie le o f ia r  — w  
końcu też  się poddać m us ia ły .

P R A W D A , te  z m ap z n ik n ę ły  
p la m y  b ia łe , lecz pozostały prze­
cież b łę k itn e  m orza i  oceany cze­
kające w ciąż na sw ych o d k ry w ­
ców.

N igdz ie  n a tu ra  ta k  szczodrze, z 
ta k  ba jeczną fa n ta z ją  n ie  w y p ra ­
cow a ła  bogactw a fo rm  b y tu  ja k  
w  m ro cznych , c ich ych  i  z im n ych  
głębinach. Są ta m  postacie n ie ­
zw yk łe , często gro teskow e, lecz 
na jczęście j n iesam ow ite . D z ię k i ko 
n ieczńości p rzystosow ania  się do 
tru d n y c h  w a ru n kó w  b y tu , pozor- WĘGORZ głębinowy Sae- 
n le  spokojne g łęb ie  są obszarem  cophary. 
grozy, w  k tó ry c h  rząd z i zasada —
pożreć lu b  p o ża rtym  zostać. Z na - fa n ta styczn ie  w szys tk im i b a rw a m i 
m ię  ty c h  stosunków  uderza  od ra  H j . f  to * |a fo to ją  m o cS ie j,°a Piia w e t 
zu, gd y  s p o jrzym y  n a  n ie n o rm a l-  o św ie tla ją  drogę n ib y  p ra w d ziw e 
n ie  rozrośn ię te  paszcze ry b , z k tó  re f le k to ry ,  ja k  n . p. A e th ropso ra
rj-ch  np . El , h in .w y  s .c c o  J J J J „ ' " d l i i l c h  m y iS t -
p h a ryn x  m ó g łb y  bez tru d u  p o lk -  u ach szczękow ych. B io logiczne 
nąć ryb ę  znacznie od s ieb ie w ię k  pizeznaczen ie ty c h  organów  ję s t 

różne, częściowo służą one do zw a

D Q K  193..., przed jedną z ambasad w alejach Ujazdow- 
* Vskich w Warszawie stoi wytworny samochód. Ogrom­

na, długa maszyna bJaszczy lakierem i  niklowymi okucia­
mi. Głębokie siedzenie pokrywa piękna »kóra. Maska kry­
je potężny, sprawny silnik.

— „Stetysz“  — czyta markę wozu jeden z przechodniów.
— Tak, to polskie auto. Polskiej fabrykacji — dorzuca 

drugi.
Grupka ludzi — jak to w stolicy —  podziwia z zachwytem 

wspaniały wóz.
— „STE-FAN TYSZ-KIE- cić, czyli dla swoich przyja- 

WICZ“’ — „Stetysz“’ — rozwią ciół.
żuje ktoś kryptonim nazwy. Inna produkcja polskich sa 

mochodów osobowych nie i-
— Pan hrabia rnotoryzuje stniala. Nie można bowiem na

Polskę — z przekąsem mówi zywać nią budowy „Polskich 
robotnik, Taka to i  „motoryiza Fiatów’“, których polskość 
cja“ . U nas panuje ciągle je- ograniczała się jedynie do 
szcze... konna dorożka — koń- montażu w Polsce włoskich 
czy z westchnieniem- części samochodowych. „Moto

m m + ryzacja“’ polegała więc na im­
porcie osobowych samocho­
dów przeróżnych typów i  ma 

IA K A  była nasza przedwo rek_ które stanowiły dedatko 
Jjenna motoryzacja. Pan We źródło trudności prźy z»- 

Tyszkiewicz wyprodukował TOianie częjgci zużytych i  utrzy 
kilka wspaniałych samocho- mywały  „pański“  stosunek wo 
dów po bajońskiej cenie. Din zów osobówych do ciężaro- 
kogo?... Oczywiście dla tych, wych lla poziomie 5:1. 
którzy mogli takie ceny pła-

Y V  OJNA przekreśliła nasz 
v v motoryzacyjny „dorobek“’ 

całkowicie. Ale już w  1947 r., 
dzięki samochodom otrzyma­
nym z ZSRR, jak również dzlę 
k i zakupionym za granicą, prze 
kroczyliśmy kompromitujący 
poziom naszej przedwojennej 
motoryzacji. Samodzielne jed­
nak kroki w tworzeniu krajo­
wego pizemysłu motorvzacyj-. 
nego postawiliśmy dopiero w 
okresie Planu 3-letniego. Uru 
chomiono wówczas fabrykę 
traktorów „Ursus’1 i  samocho­
dów „Star“ w Starachowi­
cach. Prawdziwy wszakże prze 
lom nastąpił w 1951 roku.

Ruszyła w tym roku jedna z 
obrzymich budowli socjali­
stycznych — Fabryka Samo­
chodów Osobowych na Żera­
niu, znana całej Polsce pod 
nazwą ..FSO’1. Na pustych, 
nadbrzeżnych piaskach prawe 
go brzegu Wisły pod Warsza­
wą. wyrosły w rekordowym 
tempie ogromne hale montażo 
we. W fabryce co dzień opusz 
czają taśmę samochody osobo­
we „Warszawa — M20“’, budo 
wane na podstawie licencji ra 
dzieckiej.

Samochodów tych będzie­
my w 1955 r. budować już 
12 tys. rocznie. Będzie to da 
wać —  razem z 25 tysiącami 
samochodów ciężarowych 
wypuszczonych w  1855 r. 
przez F8C w  Lublinie — 37 
tysięcy wozów rocznic, czyli 
po 14.8 samochodu na każ­
de 10 tysięcy mieszkańców. 
Gdybyśmy przed wojną zbu 
dowali taki przemysł samo 
chodowy, jaki tworzymy w 
Planie 6-letnim, stalibyśmy 
pod względem produkcji na 
trzecim miejscu w  święcie.

¡V IE  SAMA jednak ilość jest 
x^  czynnikiem decydującym. 

Najważniejsze jest to, że obej­
muje coraz to nowe działy 
przemysłu, że przesiadamy się 
z konnych dorożek na nowo­
czesne samochody. Tworzymy 
dosłownie od oodstaw—niezma 
ny w Polsce przed wojną — 
przemysł samochodowy. Prze­
mysł ten jest niezbędny, wią­
że się bowiem z rosnącymi co 
dzień potrzebami gospodarczy 
m i budującego się państwa so 
cjalizmu, stale narażonego na 
dy&kryminacj ę ze strony kra 
Jów kapitalistycznych.

Uniezależnienie się od do­
staw zagranicznych i przej­
ście na własna produkcję sa 
mochodów osobowych jest 
symbolem wyzwolenia kra­
ju z więzów obcego kapita­
łu, symbolem umacniania sa 
modzielności i  obronnej si­
ły Ojczyzny.

j .  K. W.

o c e a n ó w

N a uw agę zas ługu ją  organy 
św iecące oczne, k tó re  — ja k  u 
św ię to jań sk ich  robaczków  w  c ie­
p le  ' czerw cow e noce, ozn a jm ia ją  
w ese lny okres — Isk rzą  się 1 p ło ­
ną w  czasie ta rta . Często w  p iękne 
w ie lob a rw ne  w zo ry  u ksz ta łto w a­
ne p u n k ty  rozrzucone po całym  
c ie le  pom agają flo od różn ien ia  te  
go samego ga tu nku , podobn ie ja k  
ub a rw ie n ie  s łuży <lo tego tw o ro m  
ży ją cym  w  św ie tle  słonecznym .

O czy je d n ych  ry b  g łę b in ow ych  
są w y łu p ia s te  i  ogrom ne, szypu l- 
kow a te , a na w e t te leskopow ego 
typ u . d ru g ich  zaś za ledw ie  w ie l­
kośc i g łó w k i od s zp ilk i. U  n ie k tó  
ry c h  b ra k  ich  — zastępują spe­
c ja ln e  un e rw ion e  czu lk i..

Tw órcze s iły  n a tu ry  w  trosce o 
swe dzie ła, zao pa trzy ły  m ieszkań­
ców  g łę b in  w  b ro ń  zaczepno - 
odpo rną n ie  gorzej n iż  ży jące 
dz iec i słonecznego k ró les tw a .

C iem na k ra in a  baśni g łę b in , n ie  
sto głębokościach, w a lk a  o b y l dostępna, groźna i  w c iąż ta je m n i-  
rozg ryw a  się w  zupe łn ych  ciem - cza czeka na  sw yc’ - zdobyw ców , 
nościach, m ieszkańcy ic h  n a uczy li R om an tyzm  epok i o d k ryw có w  i 
się sam i ośw ie tlać swe kró les tw o , p io n ie ró w  trw a ć  jeszeze będzie 
Czśrne, p o łysk liw e , srebrzyste lu b  d ługo.
pstre  r y b y  g łębinow e ja rzą  się A N T O N I GROT

RYBA reflektor Aethropso­
ra effulgens.

Z sali koncertowej

Kierownicy kadr muszą dbać
o rozwój kwalifikacji pracowników

PRZEWODNICZĄCY Rady g0 stałego czytelnika pozwołi-
Micjscowej w Banku Rolnym la uzdrowić pracę kadr w szcze 
w Szczecinie zwrócił nam uwa emskim oddziale banku, 
gę na niewłaściwą pracę kie- Dotychczasowy kierownik 
równika samodzielnego wy- Pelkowski został zdjęty ze sta
działu kadr w tej instytucji nowiska.
Józefa Pelkowskiego. Ze szcze- Bo — powtarzamy — kadry, 

gólowego listu to również opieka nad razwo 
wynikało, że jem kwalifikacji pracowm- 
Jderownik kadr ków — i  nad należytą atmoefe 
w Banku Roi. rą pracy w zakładzie. (909) 
nym opryskli­
wie i  niezgod- O p ła t y  ZR 
nie z przepita- „
mi załatwiał „świadectwa zdrowia
sprawy urlopo
we, niechętnie „...JESTEM\ PRACOWNI- 
i  przewlekle K IEM  jednej z cukierni szcze 
wydawał po- cińskich i  regularnie co trzy 

trzebne pracownikom zaświad- miesiące chodzę na badania 
czenia, grubiańsko — by nie lekarskie po t.zw. świadectwo 
użyć mocniejszego słowa od-

250 km pas leśny 
zasadzono 
w ciągu 3 i pół lat

7 E  STALINGRADU do-
^noszą, że pas leśny 

wzdłuż Wołgi długości 250 
kilometrów, na przestrzeni 
między Kamyszynem a Sta­
lingradem został Już zasadzo­
ny w stalinowskim planie przr> 
obrażenia pfczyrody.

Dzięki wysiłkom pracowni­
ków leśnych, miejscowej lud­
ności. a zwłaszcza młodzieży, 
pas ten, którego zasadzenie 
przewidziane by}o w ciągu 15 
lat, został zasadzony w ciągu 
3 i pół lat.

K ostrzew ska  
i W oźniczko
na estradzie 
w Szczecinie
NAZWISKO Barbary Ko- 

strzewskiej jest magnesem, 
ściągającym zawsze do sali kon 
certowej tłumy. Tym razem 
był i  drugi magnes w osobie 
Mariana Woźniczki, artysty c -  
pery poznańskiej, który w ro­
ku ubiegłym swym śpiewem 
porwał szczecińskie audyto­
rium.

Kostrzewska dzięki wybit­
nym zdolnościm dramatycznym 
posiada bardzo rozległą skalę 
wyrazu artystycznego. W tej 
różnorodności nie wszystkie e- 
fekty bywają w równym stop­
niu ujmujące. Kunsztowna, 
niezrównana koloratura budzi 
podziw, lecz najgłębiej działają 
partie liryczne. W programie 
koncertu wtorkowego w sali 
Prezydium MRN w Szczecinie 
(aria z opery ,,Norma“  Bellinie 
go, arie z op. Donizetti'ego, 
Rymskiego-Korsakowa „Śnie­
żynka", aria z „Halki" Mo­
niuszki) — szczyt ekspresji o 
siągnęła Kostrzewska w arii ; 
,, Madame Butterfly" Pucci­
niego, którą odśpiewała z peł­
nym prostoty wdziękiem, suge 
stywnym odczuciem, oraz do­
skonałą dykcją. Natomiast w 
innych ariach psuła czasami 
piękną całość wymowa cokol­
wiek niedbała.

MARIAN WOŹNICZKO o. 
peruje swym silnym baryto­
nem o bardzo miłej barwie 
z pełną swobodą, tempera­
mentem i  uczuciem, dając 
słuchaczowi niezwykłą saty­
sfakcję bezpośredniości wra­
żenia. Głębię wyrazu osiąg­
nął artysta zwłaszcza w arii 
z opery „Benvenuto Cellini" 
Diaza, prologu z pajaców" 
Leoncavalla, oraz odśpiewa­
nej na bis piosence Galla 
„Gdybym był młodszy, dziew 
czyno", Nie mniej artystycz­
nie wykonał Woźniczko arie 
z op. Rubinsteina „Demon", 
Czajkowskiego „Eugeniusz 
Oniegin" i  arię Cześnika ze 
„Strasznego dworu" Moniusz 
ki, w której uwydatniły się 
momenty bohaterskie. 
Przygodny akompaniator 

WIKTOR BUCHWALD, który 
zastąpił zapowiedzianą, chorą 
pianistkę, stanął na wysokości 
zadania.

MICH. GR.

I

nosił s-ię do pracoumików ban­
ku. Nie przyjmował on również 
słusznych uwag innych czyn­
ników, do których ze skargą 
zwracali się pracownicy. Bez 
zrozumienia odnosił się ponad, 
to do współzawodnictwa w in­
stytucji.

bryce, w każdej instytucji na­
szego miasta i portu, to lu­
dzie postawieni na jednym z 
najbardziej ważnych stano­
wisk, Dobrym kadrowcom

zdrowia. U  
lekarzy, do 
których do 
tychczas 
chodziłem 
na bada­
nia, piąci* 
łeml po
sześć zło-

KADKCIWCY w każde) fa - tych m Wdanie Immdectwa.
¡ L ł S  - -  Obecnie je ,t tylko jeden t f  

karz uprawniony do badania, 
który domaga się 19 — zło­
tych opłaty. Na zapytanie,
dlaczego bierze tak wiele, o- 

. . , ,  ,, , świadczył mi, że „na takie
wfaęczamy szy i* , cdbudawt iwiadellt«,a eeny nie rm  i  mc 
, rozbudowę. Om własma — a  ie ¡,ra i ite chce,.
którzy auimenfce spełniali swe Pros„  „  (u s t)
zadania i właściwie pojęli JULIUSZ BA
swą rolę w zakładzie czy fa- (nazw. i  adr. zn. red.)

skierowali na drogę JEŻELI pracownik jest u-bryce
awansu społecznego uzdolmo. bezpieczony, to świadectwo 
nych robotników. Oni właśnie zdrowia otrzymuje BEZPŁAT 
— czujnie badając potrzeby im NIE w swojej przychodni le= 
stytucji. przyczynili się w du karskiej. Jeżeli jeszcze nie jest 
żej mierze do usprawnienia ubezpieczony, opłaca 6 złotych 
pracy. Dobrym kadrowcom za- (w znaczkach skarbowych lub 
wdzięczamy bardzo wiele. za kwitkiem). Lekarz, badając

Zły kadrowiec natomiast mo prywatnie, może pobierać inrte 
że wyrządzić swojej instytucji ceny, ale ponieważ istnieją 
wielkie szkody. Toteż w wypad Ośrodki Zdrowia, nie ma po- 
ku szczecińskiego Banku Roi- trzeby ubiegania się o świa- 
nego spowodowaliśmy zbada- dectwa zdrowia u prywatnego 
nie pracy działu kadr przez lekarza. Obecnie świadectwo 
czynniki nadrzędne. zdrowia wymagane jest na o-

W W YNIKU kontroli — jak kresy półroczne. 
nas informuje centrala banku , . ,
w Warszawie — krytyka nasze M o d r z e w

Statki radzieckie
Płyną  
ze zbożem
dla głodującej 
ludności Indii

STATKI radzieckie „Kara- 
ganda“ i „Admirał Uszakow“ 
wyruszyły w drogę morską do 
Indii wioząc ładunek zboża i 
żywności dla głodującego na 
rodu hinduskiego.

W rozmowie z przedstawi­
cielem dziennika „Komsomol- 
skaja Prawda“ , członek załogi 
statku „Admirał Uszakow“ , 
komsomolec F. Riakszyn oś 
wiadczył: „Nie działa i  nie 
czołgi wiozą statki radzieckie 
do innych krajów, lecz żyw­
ność dla głodującej ludności. 
Pracujemy w imię pokoju na 
całym świecie. Dobitnym do­
wodem tego jest plan nowej 
5-latkl — plan gigantycznego 
rozwoju wszystkich gałęzi eko 
nomiki i kultury radzieckiej 
ojczyzny". (pr)

Daremnie...

....NA TERENIE garaży
RSW—Prasy przy Al. Wojska 
Polskiego 82 rośnie modrzew, 
około 12 w wysoka. Drzewo to 
w tym roku urodziło fenomenal 

nq¡ ilość 
szyszek,

• które mog­
łybyI dać
kilka kilo 
nasienia, Z 
uwagi, że 
modrzew

znajduje się pod ochroną, a 
nie zawsze urodzi tyle szyszek 
co modrzew z A le ji Wojska Pol 
skiego, wartoby zainteresować 
tym faktem władze leśne w 
S z c z e c i n i e (1560) 
STANISŁAW OLSZEWSKI 

— dozorca garaży 
PODAJEMY sygnał nasze* 

go czytelnika pod rozwagę 
„odpowiednich czynników.

ZEN O N  K O T L lN S Ń r. — Z  POWO 
du tru d n e j s y tu a c ji ro d z in ne j i 
osobiste j m us ia ł Pan zaciągnąć 
d łu g i, k tó re  obecn ie Pan spłaca 
Pańsk ie dochody, to  s typ en d ium , 
z k tó re g o  op łaca Pan sw oje  u t rz y  
n ian ie . P y ta  się Pan, ja k  postą­
p ić . R ad z im y rów nocześn ie ze stu 
d ia m i po d ją ć  pracę zarobkową, 
po l in i i  za in teresow ań Pana. Na 
pew no w  w ybo rze  za jęc ia  pomoże 
K o m ite t U cze ln ia ny  w zg lę dn ie  u -  
czeln iana ko m ó rka  zetem powska.

(1579)
F E L IK S  W Ó JC IC K I i LE O N  DE- 

R IN G E R  w  T rzeb ie ży. — Spraw a 
została w y ja śn io n a  lis te m  P rezy­
d iu m  PR N  1 n ie  zam ierzam y ju ż  
w ięce j do n ie j pow racać. (404).

H E L E N A  D R O B N Y  w  S targa r­
dz ie  — Pom orska A ka de m ia  M e­
dyczna in fo rm u je  nas. że obecnie 
b ra k  ju ż  m ie jsca  do p rzy ję c ia  
na s tu d ia  tegoroczne (1469)

F R A N C IS Z E K  T O K A R S K I. — 
Jest Pan in w a lid ą  i  p ra cow a ł ja k o  
szatn iarz  w  je d n e j z re s ta u ra c ji 
szczecińskich. Po zw o ln ie n iu  z  te  
go s tanow iska d y re k c ja  o f ia ru je  
Panu pracę do zorcy garażów.

(1204)
Z B IG N IE W  W A L K IE W IC Z . — 

W y ja śn ia m y, że gazow nia n ie  po­
b ie ra  „ ry c z a łtu “ , lecz o p ła ty  sta łe 
za lic z n ik .  W in ę  za b ra k  gazu w
5-nieszkaniu ponosi f irm a , k tó ra  
podczas rem o n tu  zerw a ła  i  uszko­
dz iła  ins ta la c ję  gazową. (1494)



S  O »  I  B R -  BT*03»A g

Wrzesień

19
D Z I t i

K o n s ta n c ji

JUTRO:
Eustachego

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ , p rze w a łn le  dość pogod­

n ie , te ip p e ra tu ra  od  *  do U  «Sop- 
n i. W ia try  zachodnie do S m tr .

Urwało się

PÓTY dzban wodę nosi... 
A było to tak: w rejonie 

meldunkowym przy ulicy Kra 
kowskiej jedna pam robiła na
drutach, druga drzemała opar 
ta o księgi meldunkowe. Klien­

ci dreptali w 
miejscu i  cze­
kali — a za­
świadczeń nie 

zymywali. 
pękła przy- 

itslowiowa cier- 
wpliwość... i  u- 

_ —  v rwało się ucho 
również przysłouńowego dzba­
na. Obie parne wyjechały z po 
sady administratorów, bo, jak 
mówi jeszcze jedna mądrość 
ludu: „Nie nos dla tabakiery, 
tylko... (dalej sarni wiecie).

Kicha
XX7PIĄTK I i  soboty rośnie 
' *  ilość „Weh", łapanych 

przez szczecińskich kolarzy. 
Przyczyna? Zamaszystym i~u- 
chem rozbijane o bruk ćuńar- 
teczki. Na ulicach i  szosach 

—. wykwitają o-
__ stre kolce

szklanej tłucz 
ki. Polujmy 
na miłośników
czterdziesto-
procentowej za 
bawy, by kola­
rzom zapewnić 
stuprocentowe 

bezpieczeństwo przejazdów. Re 
flektor pomoże!

Mądry
f\Ź Y L E T K A C H  nie napisze 
''- 'm y  już ani słowa. Ale do 

zgonną wdzięczność pragnie­
my zapisać pod adresem nie. 
znanego, inteligentnego współ­

obywatela, któ 
ry  z kampanii 
prasowej o o- 
strzaeh do go­
lenia wyciąg­
nął słuszny 
wniosek: Wy­
produkował 
maszynkę d'o 

ostrzenia starych żyletek. A 
myśmy już zamierzali się go­
lić nożem — pożyczonym w 
„Gryfie” . Bo tam noże są tak 
ostre jak... (przecież my o żylet 
kach już nie będziemy więcej 
pisali!)

Jarmark
X V  STARGARDZIE niedale- 
' '  ko dworca naprzeciwko 

pomnika Bohaterów, założył so 
bie „stoisko”  uliczny fotograf.

Obok aparatu 
fotograficzne­
go mieszczą się 
rozmaite tea. 
tralne akceso­
ria. A vńęc 
jest i  olbrzy­
mia, pomalowa 
na w jaskra­

we kwiatki rama drewniana w 
kształcie podkowy. Na górze 
napis „Stargard 1952” , u dołu 
„pamiętaj 0 mnie” . Z tylu wy 
cięcia ramy wymalowany wi­
doczek falującej rzeki z rozlo 
żystym drzewem i  gołąbkami 
trzymającymi w dzióbkach ko 
pertę. Razem — obrazek z 
przedwojennych jarmarków 
prowincjonalnych. Ojcowie 
Stargardu, nie pozwólcie szpe 
de pięknego miasta!

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A  
8 01 m uzyka ; 13-05 „U w a g *  załogi 
PG R “ ; 13.1* ry b a c k i serw is zale­
w o w y ; iś.20 w iad . Pom- Zach; 
16.30 ak tua ln ośc i sportow e ; 18.50 
B ib lio te k a  Pow . w  K a m ie n iu ; 
18.00 „ K a r tk i  % pa m ię tn ika  odrzań 
skiegó b a rka rza " ; S1.3Ó aud- dla 
zag ran icy ; 22.00.m u zyka ; 22.38 aud. 
cUa zag r; 24.00 ry b a c k i serw is  tr.o r 
ski.

Śmiała inicjatywa
Już nie będziemy magazynować

zniszczonych butów
Sprzedamy je spółdzielni
P A N I Zosia westchnęła, chowając do szafy kolejną parę 
L  zdartych butów, które jeszcze mogłaby oddać do na­

prawy, gdyby nie to, że się jej fason bardzo znudził. Jed 
nym słowem nie miała zamiaru nosić ich dalej. Szafka by­
ła już pełna. Co zrobić z tymi butami? — zadała sobie py­
tanie.

A więc pończochy 
na talony

W  ZWIĄZKU z dalszym zao- 
patrywaniem kobiet w poń 

czochy na talony Wydz. Hand­
lu Prez. MRN zawiadamia 
wszystkie zakłady pracy, aby 
składały imienne listy kobiet 
pracujących oraz kobiet od lat 
14 będących na utrzymaniu 
pracownika!

Listy należy składać do 23 
września w Wydz. Handlu 
MRN pokój 349, I I I  piętro.

Poczta zadba
O  LORCE dawno zaszło,

mrok z rzadka, rozpraszały 
nieliczne latarnie. Przez ulice 
Szczecina przemykali się po­
śpiesznie zapóźnieni przechod­
nie.

Koło jednej z budek telefo­
nicznych zatrzymało się trzech 
ludzi. Wydatne plerezy, długie 
marynarki i  skrócone spodnie, 
oraz rozsiewany wokół zapach 
wykiointnych wyrobów PMS. 
wskazywał, że są to osobnicy z 
gatunku bikiniarzy, z rodziny 
chuliganów, z rodzaju złośliwie 
zwanego homo sapiens. Jeden 
z trzech panów pozostał na 
straży, obaj pozostali weszli do 
budki. Zadźwięczały precyzyj­
ne narzędzia, w półświetle bły­
snął łom { śrubokręt.

— Zaczynamy — mruknął 
pierwszy.

- Od czego? — zapytał dru-

- Najpierw trzeba maszynę 
uruchomić!.

Po tej rozmowie panowie 
przystąpili do zapełnienia au­
tomatu. Wrzucili 7 guzików, 
wsuwkę do włosów, złamaną 
klamrę od paska, pastylkę as­
piryny, 2 zużyte bilety tram­
wajowe, połamane pudełko od 
zapałek i  kilka spinaczy biuro­
wych.

- Gotowe? — zapytał pierw 
szy.

— Gotowe! — rzekł drugi.
— Działa?
— Nie!
— To dziwne. Przystępujemy 

do roboty.
To rzekłszy obaj panowie 

puścili w ruch narzędzia. Roz­
kręciwszy membranę telefonu, 
przystąpili do wymontowania 
słuchawki. Niestety ta część a- 
paratu przymocowana była łań 
cuchem.

— Trudności na każdym kro 
ku — szepnął pierwszy.

- Pokonamy je — odparł 
drugi i  odciął łańcuch stalo­
wym przecinakiem.

Praca była na ukończeniu.
— Trzeba jeszcze zasadzić 

kaktusy — ustalili trzej pano­
wie.

Co uczyniwszy, odeszli, uno­
sząc słuchawkę.

Na następny dzień pierwszy 
amator rozmowy telefonicznej, 
po otwarciu drzwi kiosku, cof­
nął się ze wstrętem i przeraże­
niem,

- Coś takiego! Że też Poczta 
nic nie dba o swoją własność?...

Więc uspokójmy czytelni- 
ków: Poczta zadba. Ponieważ 
nię ma do dyspozycji batalionu 
strażników, będzie zmuszona 
budkę zlikwidować.

(po-el)

T E A TR Y
P O L S K I—„D w a  ty g o d n ie  w  „R a­
ju “  — godz. 18.15.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P y g m a lió ń " 
— godz. 19.15.

— Jakto?ODPOWIEDŹ przyniosła nie 
pozorna wywieszka umiesz czo 
na nad równie niepozornym 
sklepem spółdzielni im. Mar­
chlewskiego przy ul. Krzyszto 
fa Kolumba. Sklep ten urucho 
mion o przed kilku dniami i 
postanowiono w nim otworzyć 
szczególnego rodzaju placów­
kę (czegoś takiego jeszcze w 
Szczecinie nie było), która bę 
dzie kupowała, naprawiała i 
następnie z niewielkim zarób 
kiem sprzedawała znoszone o- 
buwie.

Trudno dziś powiedzieć jak 
się powiedzie eksperyment, bo 
w ciągu czterech dni swojej 
egzystencji w sklepie zakupio 
no zaledwie 6 par butów pła­
cąc od 20 — 100 zł za parę. 
Nie przystąpiono nawet jesz­
cze do ich naprawy, bowiem 
przy małej ilości towaru trud 
no zorganizować znormowaną 
pracę.

ZW IĄZEK BRANŻOWY 
Spółdzielni Skórzanych, któ 
ry na podstawie odpowied­
niej instrukcji sw oich władz 
centralnych, zlecił spółdziel 
ni uruchomienie punktu sku 
pu butów, nłe wziął praw­
dopodobnie pod uwagę, że 
placówka taka będzie miała 
rację bytu, tylko w dogod­
nym punkcie miasta. Nie 
ulega wątpliwości, że zna­
lazłoby się wielu amato­
rów sprzedaży posiadanego 
zapasu obuwia, gdyby nie 
musieli wieźć go tak daleko 
tramwajem.
Mamy wrażenie, że nasze u- 

wagi zostaną uwzględnione, 
gdy dojdzie do skutku projek­
towane połączenie dwóch spół 
dzielni szewskich: „Wolność”  
i  im. Marchlewskiego, które 
jednoczą się celem obniżenia 
kosztów administracyjnych i 
będą mogły prawdopodobnie 
przeznaczyć jeden z punktów 
usługowych na placówkę śku 
pu obuwia, (p)

WŁADYSŁAW JABŁOŃSKI, 
jako radca Olszewski w kome­
dii muzycznej „DWA TY­
GODNIE W „RAJU”.
K IN A
COLOSSEUM  — Fes tiw a l F ilm ó w  
P o lsk ich  —- „W yśc ig  p o k o ju "  — 
D od a te k  — „P a m ię tn ik i ch ło pó w "
— p ro d . po i. — godz. 16, 18 I 20, 
B A Ł T Y K  — „Zakażane p io sen k i“
— godz. 1«.
D od a te k  — „C o  się we w s i zm ie­
n i ło “ .
Seans n o cny  — „W yspa szczęścia"
— p ro d  w ęg. — godz. 18 i  20 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „GrzeŚZnl 
cy  bez w in y "  — godz. 16. 
P o ra ne k  d la  m łodzieży szkol. — 
„ T im u r  i  jeg o d rużyna“  — prod. 
radź. — g. 14.30.
D odatek — „E gzam in“ .
„H a m le t"  —  godz. 18 i  20.30. 
P IO N IE R  — „ś w in ia rk a  l pa­
s tu c h " — prod. radź. — g. 1S, 17 
i  19.
D odatek — „M ło d z i na sam o lo ty ". 
Seans n o c liy — „M u zyka  1 m iłość“
— pro d . radź. — godz. 21. 
H U T N IK  — STQ ŁĆ ZYN  — „N ę d z ­
n ic y "  — I I  geifia—prod. fra n c . — 
g. 17 i  2Ó.
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — „Ś lu b  z 
przeszkodam i“  — p ro d  CSR — 
g 17 i  19.
1 M A J  — ŻYDÓW CE — „M a ły  par 
ty z a n t"  — prOd. CŚR — g. 17 i  19.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  3 — a l. P iastów  60.
N r  5 — u l. N aruszew icza 11.

M UZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO — Wa 

ły  Chrobrego S — w ystawy — „H I 
ito r ja  rozw ó ju  społeczeństw p ie r­
w otnych“  — „O chrona poinplfcón 
k u ltu r y "  — E u do w nfc tw o okręto- 
we. h is to r ia  żeglugi 1 rybo łów stw a" 

PI». JANISŁAW Y 27 — w ystawy -  
„M a la rs tw o  po lsk ie " — „M a ła  wy 
staw a n u m iz m a ty k i“ .

Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw artk i 
l  soboty o<J 12—18. środy, p ią tk i 
l  n iedzie le od 18—18. w ponledz lc ł 
k i  1 d n i pośw latećziie  — nieczyn-

Wycinacie drzewa?
Dlaczego ? ? ?

Nasze więzy choruję
N a  ich miejsce MPOgr 
zasadzi zdrowe klony

p Ó Ż  TO? Oszaleliście?! Dlaczego wycinacie takie piękni, 
'- 's ta re  drzewo? — denerwują się przechodnie, widząc )Ak 
w wielu punktach miasta pracownicy Miejskiego Przedsię­
biorstwa Ogrodniczego usuwają drzewa.

— Usuwamy, bo drzewo jest chore — odpowiadają 0- 
grodnicy.

„Kurier“ dziękuje!

W  fearze nr 1
spożywamy
posiłki do 21.15
OKAZUJE się, że otwiera­

jąc publiczną dyskusję w 
sprawie handlu „Kurier”  tra fił 
w punkt newrlagiczny. Coraz 
liczniej napływają do Redak­
c ji Wypowiedzi czytelników, 
którzy proponują rozmaite 
sposoby rozwiązania proble­
mu. M. in. pan M. z ul. Żu­
brów poruszył sprawę godzin 
otwarcia Barów Mlecznych. 
Oto co pisze:

— „Nasze Bary Mleczne 
są czynne bez przerwy od 
godz. G do 20, a w niedzielę 
od 8 do 11. Pracuję w swo­
je j instytucji od godz. 7 do 
1S, a po południu studiuję. 
Śniadanie zdążę zawsze 
zjeść, niestety jednak pod­
czas pory mojej kolacji Bary 
Mleczne są już zamknięte. 
Czy nie dałoby się ich wru. 
choinie również po godzinie 
20-tej, powiedzmy do 21,15?”  
r7  LISTEM tym powędro- 

waliśmy do Przedsię­
biorstwa Detali i  Barów 
Mlecznych, pokazaliśmy go 
dyrektorowi Kon owi, a ten 
pokiwał głową i  powiedział, 
że jakkolwiek są duże trud­
ności to jednak sprawa da 
się załatwić. Na próbę prze 
dłużone zostaną godziny pra 
cy Baru nr 1 przy al. Woj­
ska Polskiego. Jeżeli frekwen 
cja okaże się wystarczająca, 
system ten zostanie wprowa 
dzony na stałe.

Dziękujemy! (r)

OBWIESZCZENIA

R obotn icza  S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „M ą szyno re - 
m o n t"  w  Szczecinie u l. O b rońców  S ta ling ra du  
ś. p rz y jm u je  ro b o ty  to ka rsk ie , freze rsk ie , spa­
w a ln icze  i  ś lusa rsk ie  z m a te ria łu  pow ierzonego 
o raz z w łasnego. 991-K

W zw iązku z m ającą się odbyć w  n a jb liż ­
szym czasie l ik w id a c ją  zadłużeń należności za 
energ ię e le k tryczn ą  i  gaz M ie js k ie  P rzed s ięb io r­
s tw o Inkasa w  Szczecinie p rzyp o m in a  w szyst­
k im  o d b io rco m  prą du  i  gazu na te re n ie  m iasta 
i  p o w ia tu  szczecińskiego o kon iecznośc i bez­
w zględnego u re gu lo w an ia  w sze lk ich  do tychczas 
n ie op łaconych ra ch u n kó w  za p rą d  1 gaz. P rz y ­
po m in am y jednocześn ie, iż  n ieop łacen ie  ra ch u n ­
kó w  w  te rm in ie  dn i 5, licząc  od d a ty  ic h  w y ­
s ław ien ia , spow odu je  w y łączen ie  bez uprzedze­
n ia  dalszego d o p ływ u  en e rg ii e le k tryczn e j i  ga­
zu oraz sk ie row a n ie  n ie u reg u lo w a ne j p re te n s ji 
na drogę sądową celem  je j  w yegzekw ow ania  
w raz z odsetkam i z w ło k i i  w s z e lk im i da lszym i 
kosztam i. W  czasie a k c ji l ik w id a c j i  zad łużeń od 
b io rcy  proszen i są o okazan ie zg łaszającym  się 
do n ich  k o n tro le ro m  dow odów  op łacen ia  poprze 
d n ich  ra ch u n kó w  za okres do dw óch la t  wstecz,

b io rcó w  w p ła ty  w  drodze p rze le w ów  na  PKO  
n ie  m o g ły  być  na leżyc ie  zaksięgowane w sku te k  
w ad liw e go w yp e łn ie n ia  przez od b io rcó w  b la nk ie  
tó w  p rze le w ow ych . P rzypo m in am y, iż  w  w ypad 
k u  op łacenia ra ch u n kó w  w  drodze prze lew ów  
na P K O  na leży na  w szys tk ich  trze ch  odc inkach 
b la n k ie tó w  prze le w ow ych  Ć O K Ł A D N  i I  C ZY ­
T E L N IE  w y p e łn ić : na zw isko, Im ię  I  adres od­
b io rc y  oraz wskazać okres o b rach un kow y, k tó ­
rego w p ła ta  do tyczy . P rze lew ów  do kon yw ać  na ­
le ży  w y łączn ie  na  PK O  kon to  N r, X-7 l30/lie .

867-K

Od d n ia  21 bm . M ie jska  Łaźn ia  u l, Lecha 14 
czynna będzie od 7 rano do 21. (p ływ a ln ia  du­
ża, w anny i  n a try s k i)  1086-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

K ie ro w n ik a  finansew ego. re fe re n tó w  ad m in i­
s tra c y jn o  - fina nso w ych , zaopatrzen ia oraz m aj 
s tró w  b u do w lan ych  p rz y jm ie  na tych m ia s t Przed 
s ięb io rs tw o B udo w la ne  Szczecin Kusoclńskiego 
2. 995-K

Głównego księgowego p rz y jm ie  na tychm iast 
Z jednoczen ie B u do w n ic tw a  In ż y n ie ry jn o —M or­
skiego, Szczecin u l. M . Bucz,r- N r  31. 976-K

A N G IE L S K IE , n ię -
m ie ck ie  tłum aczen ia , 
specjalność techn iczne 
p rz y jm u ję  rów n ie ż  ko ­
respondencję hand low ą 
Zglosżenia N oakow skie- 
go 16/5. 3739-G

12 BM . zg in ą ł w i lk  czar 
no podpa lany. W ą tji się 
Lo rd . Znalazcę uprasza

W ie lkop o lska  20/3.

Rejon Lasów P aństw ow ych — Szczecin 
a l. A r m ii  C zerw onej 35 zaw iadam ia, że in ­
te resan tów  p rz y jm u je  w  godzinach od 10 do 
12. 1004-G

R ejon Lasów  pa ńs tw o w ych  w  Szczecinie 
zaw iadam ia, że pozw olenia na odstrza ły  w y ­
daje w  każdy p ią te k  w  godzinach od 10 do 
12. 1005-K

OGŁOSZENIA DROBNE

PO TR ZEB N A p ra cow ­
nica dom ow a do le k a ­
rza. W a n in k i dobre. 
Śląska 8/6. 3744-G

PO TR ZEB N A solidna
gospodyni dom owa. W ia 
domość u l. Bogusława 
31/4. 3737-G

K U P IE  po ko jo w ą lod ów  
•le k tiy cżn ą  czynną. 

dsć M alczewskie 
3670-G

kę elektryczną 
W iadomość V  
go */3 Suski.

W ILC ZU R A  alzackiego 
tresowanego sprzedam 
Libelta 100/3 (Pogodno) 

3734-G

SPRZEDAM  m oto cyk l 
DKW  200 cm . Pod,juchy 
Kruszcowa 12. 3742-G

SPRZEDAM m eble k u ­
chenne. Pocztowa 12/2.

3751-G

ZGUBĘ

KLOC Józef syn M ar­
kusa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
danej w  Szczecinie.

3745-G

R Y N K IE W IC Z  Tadeusz 
syn W ładys ław a zgłasza 
zgubienie k g r ty  m eldun 
kow ej w yda ne j w
Szczecinie 3747-G

KR AS ZE W S K I Fe liks  
syn F ranc iszka zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kowej sw o je j i  żony 

.wydanej w  Szczecinie.
3748-G

lu  Z w yc ię s tw a  i  W ol­
ności. Uczciwego znalaz 
cę uprasza się ę zw ro t 
na adres Jag ie llońską 
87/3. 37S8-G

K O S C IU S Z K IIW IC Z  
E leonora zam. Narusze­
w icza 18 zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
oraz le g ity m a c ji Z w . 
Zaw odowego. 3735-G

R IE D IG E R  A n ie la  zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne  i 
przez GRN Luchowo.

3736 G

F A L K O W S K I F ra n c i­
szek zgłasza zgubienie 
le g ity m a c ji szkolnej
T B O lE i 3750-G

LO R E N T  Ire n a , córka  
Józefa zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yd a n e j przez G R N  v.' 
D o licach . S752-G

G O R A L Je rzy , syn  Sta­
n is ław a zgłasza zgub ie­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yd a n e j przez G E N  w 
W o li R ęb kow sk ie j.

3749-G

C Z U B /. Leszek zgłasza 
zgu b ie n ie  le g ity m a c ji 
szko ln e j, w k ła d k i tra m . 
w a io w e j, książeczki 
P K O  oraz odc inka an­
k ie ty  na o d b ió r dow o­
du  osobistego. 3740-G

Z A C H E W IC Z  Eleonora 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  M iędzyzd ro jach .

3741-G

POSMOWSKI Józef zgła 
sza zgubienie odznak: 
G runw aldu oraz m ed -

PO TER EK M ieczysław  
syn A n to n ieg o  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  K les- 
kow ie . 3743-G

WŁAŚNIE, aby to naszym 
czytelnikom fachowo wytłu­
maczyć, „Kurier" rozmawiał 
na ten temat z dyrektorem 
MPOgr. Oto jak sprawa wyglą 
da:

— Dlaczego usuwacie tyle 
drzew z ulic Szczecina? Nawet 
takie, które wydają się zupeł­
nie zdrowe? — zapytaliśmy p. 
Brajkowskiego.

— Tylko wydają się, gdyż w 
istocie chorują na nieuleczal­
ną chorobę. W Szczecinie ma­
my obecnie około 1000 suchych 
drzew. W tym prawie 98 pro­
cent wiązów.

— Czyżby wiązy były takie
„chorobliwe"?

— Niestety tak. W całej Eu­
ropie panuje „pomór“  wiązów. 
Trawi je tzw. holenderska cho 
roba wiązów, na którą nië po­
siadamy skutecznych środ­
ków. Dlatego też wiemy, że 
wszystkie szczecińskie wiązy W 
ciągu najbliższych lat pa<jną 
jej ofiarą.

— Czy karczowanie suchych 
drzew przeprowadzacie plańó 
wo i czy pomyśleliście o posa­
dzeniu na ich miejscu nowyeh, 
zdrowych roślin?

— Oczywiście. Obecnie u- 
suwamy chore drzewa Z 
miejsc reprezentacyjnych i 
ze śródmieścia (al. Buczka, 
pl. Żołnierza, al. Sikorskie­
go). Potem przejdziemy na 
przedmieścia. Rzecz jasna, 
że powstałe luki w zadrze­
wieniu Szczecina jak naj­
szybciej załatamy. Jeszcze w 
tym roku na miejscu ibykar 
czowanych wiązów posadzi­
my odporne młode klony, l i ­
py i  dęby. Zresztą w al. Si­
korskiego już częściowo ro­
sną niedawno zasadzone 
przez nas klony.
— Jednym słowem szczeci­

nianie nie potrzebują martwić 
się i  żałować wycinanych 
drzew.

— Jako ogrodnikom, bardzo 
nam przyjemnie, że mieszkań­
cy miasta tak żywo interesują 
się stanem zadrzewienia Szcze 
cina. Zresztą nic w tym dziw­
nego, bo miasto właśnie drze­
wom zawdz.ięcza swój wielki 
urok. Ale mogę zapewnić 
wszystkich, że nam piękno 
Szczecina najbardziej leży na 
sercu i dołożymy wszelkich sta 
rań, aby je jeszcze powiększyć.

(go)

Zwyrodniały
morderca
skazany
na karę śmierci

g Ą D  WOJEWÓDZKI ̂  w
^Szczecinie w trybie dorat 

nym rozpatrywał 17 bm. spra 
wę karną 57-letniego JÓZE­
FA  CYPPKA. Postępowanie do 
wodowe ustaliło, że osk. Cyp- 
pek w dniu 11 września br. 
przy ul. Rewolucji Paźdcierni 
kowej 7 m. 3 na Niebuszewie 
w bestialski sposób zamordo­
wał 20-letnią IRENĘ JAROSZ, 
matkę siedmiomiesięcgnegó 
dziecka.

ZWYRODNIAŁY morder­
ca skazany został na karą 
śmierci, utratę praw obywatel 
skich i publicznych praw ho­
norowych na zawsze oraz c ił-  
kowity przepadek mienia na 
rzecz Skarbu Państwa (Kr-a)

r



Sportowcy
Ogniwa
przy M P R B
odpowiadają  
na apel
Lewandowskiego

je s t ko lo

sk im  P rzeds ięb iors tw ie  R em on to­
w o - B u do w la nym . M ałe , pon ie­
w aż n ie w ie lk ie  je s t samo przedsię 
b io rs tw o  p rz y  k tó ry m  zostało 
« tw orzone. M im o to  k o lo  na leży 
do  na jlep szych  w  Szczecinie. 
S p o rto w cy  M PR B p rzo du ją  w  p ra ­
c y  i  w y k o n y w a n iu  p lanów  sporto 
w ych , d a li się rów n ie ż  poznać z 
a m b itn e j re a liz a c ji zobow iązań po 
d e jm o w an ych  d la  uczczenia 60 
ro czn icy  U ro dz in  P rezyden ta  B ie ­
ru ta  i  d ia  uczczenia Z lo tu  M ło ­
d ych  P rzo d o w n ikó w  
R Ó W N IE Ż  i  ty m  razem  ko ło  spor 

tc w e  M PR B w  Szczecinie, jako  
ń ie rw sze w  naszym  w o jew ódz­
tw ie , pod ję ło  apel rzu co n y  przez 
o lim p ijc z y k a  L E W A N D O W S K IE ­
GO i na  zorgan izow anym  w czo ra j 
se b ran iu  spo rtow cy  O gniw a podję 
I i  w ie le  zobow iązań, k tó ry c h  ce­
le m  będzie dalsze um asow ien ie 
k u l tu r y  f iz yczn e j w śród pracow ni' 
k ó w  p rze ds ięb iors tw a oraz podnie 
$ ienic  poziom u u p ra w ia n ych  w 
Ic  dyscyp lin  spo rtu .

Po zapoznan iu się z U chw a lą  Ple 
ł iu m  w K K F , zeb ran i spo rtow cy 
d la  uczczenia P rog ram u W yborcze 
go F ro n tu  N arodow ego oraz X IX  
Z ja zd u  W K P (b) po s ta no w ili m. 
in n .:

4 Z ak tyw izo w a ć  cz łon ków  k o la
■ sportow ego do czynnego u- 

dz ia łu  w  tre n in g a ch  poszczegól­
n y c h  se kc ji, a przez w łaśc iw ą pro 
pagandę spo rtu  pow iększyć ilość 
cz łon ków  ko la , o b e jm u ją c  w szyst­
k ic h  p ra co w n ikó w  M PR B.

go to w a n ia  oraz podnieść na 
w yższy poziom  o rg a n iza cy jn y  Is t­
n ie jące  sekcje spo rtow e : strze lec­
ką , szachową, g ie r  spo rtow ych , te 
n isa  sto łow ego i  le kko a tle tyczną ,

3 W ykonać p la n  SPO w  150 
proc.

zaw odn ików  w  s trze lectw ie .

C  Zorganizow ać Spartak iadę 
v  k o ła  sportow ego w  le kko a tle  

ty ce , te n is ie  s to ło w ym , szachacn, 
s trze le c tw ie  i  sia tków ce.

7 Zorganizow ać w y ja z d  do LZS  
W O JTASZY C E w  pow . nowo 

g a rd zk im  w  okres ie k a m p a n ii w y  
bo rcze j, zorganizow ać tam  pro pa ­
gandow ą im prezę, ob e jm ującą k i l  
k a  dyscyp lin  spo rtu  oraz p rze p ro ­
w adz ić  pogadankę na te m a t zbliża 
ją c y c h  się w ybo ró w .

O W ziąć g re m ia ln y  ud z ia ł w 
w  M ies iącu B u d o w y  S to licy  

przez ud z ia ł w  odg ru zow yw an iu  
i  zbió rce p ien iężne j.

N a zakończenie, po en tuz jastycz 
n y m  p rz y ję c iu  propo no w a nych  zo­
bow iązań, spo rtow cy  M P R B  w e­
z w a li do po de jm ow an ia  podob­
n ych  czynów  w szystk ie  k o ła  spor 
to w e  w o j. szczecińskiego.

Lekkoatleci zw iązkow i na starcie

Rekord masowe] obsady
i wysoki poziom konkurencji
zapowiadają zawodnicy

-  ,  » ■ m dów. Należy zawodnikom
n  Stworzyć warunki i atmosferę

57'  ̂ «# OiRw SĄ* 1 1 C a l 11 poważnych zawodów. F i ­
nie waż w najbliższą soboto i

Czy organizatorzy postarają się d ? '
. r* ,  u  . . . ,  zawody o Puchar OR7..o atmosierę w ie lk ic h  zawodow ¿ziewamy że organzu-

torzy dołożą wszelkich starań
/"ASTATNIE ZAWODY korespondencyjne, pomimo wielu by impreza ta wypadła jak- 
v -/ usterek natury technicznej wr/kazaly dalszy wzrost po- najokazalej. Przypuszczamy 

zioniu szczecińskiej lekkoatle tyki. Wyniki uzyskiwane również, że będą one się 
przez szczecińskich zawodnik ów o mało znanych jeszcze c'eszyć większym niż po- 
nazwiskach kwalifiku ją ich do krajowej czołówki tej przednie imprezy, zaintereso-
dyscypliny sportu.

Redaktor
sportowy
„H um anite“
przybył
do Polski
f ) 0  WARSZAWY przybył 
L / samolotem z Moskwy, 
redaktor sportowy dziennika 
„Humanite”  — Abel Michel.

Plpdczas 2-tygodniowego po 
bytu w  Moskwie red. Michel 
zapoznał się z organizacją i  
rozwojem radzieckiej kultury 
fizycznej. Podobne zagadnie­
nia interesują go również u 
nas w kraju, a szczególnie 
sport masowy przy zakładach 
pracy i  w szkołach.

C E K C J A  lekko a tle tyczn a  ZS Ko 
*■* le ja rza  zaw iadam ia w szys tk ich  

sw o ich  cz łon ków , że tre n in g i od­
b yw a ją  się \y  po n ie d z ia łk i, ś rody 
i  p ią tk i od g o dz in y  17 na stad io­
n ie  k o le ja rz a  p rz y  u l. T w a rd o w ­
skiego.

waniem publiczności.
Przed rokiem jeszcze, młody SZKOŁY POWINNY 

sprinter Budowlanych Leś- DOPISAĆ 
niewski był jedynie dobrym
zadatkiem na zawodnika. Organizatorzy powinni u- 
obecnie w niedzielę osiągnął dostępnie oglądanie tej impre 
w biega na 100 m rezultat -¿y jaknajliczniejszym rzeszom 
akurat taki tak... rekordzista młodzieży szkolnej. Wszak 
Polski na tym dystansie Emil to właśnie przyszli rekordziś- 
Kiszka. Oczywiście, że dla ci.
Kiszka jest to dolna granica Warto przypomnieć że punk 
jego wyników, dla Leśniew- taoja pucharu ORZZ jest 
skiego zas stanowi obecnie obliczana na jaknajliczndejszo 
rekord życiowy, świadczy to obsadzenie konkurencji, zrze- 
jednak o dużej pracy nad szenia sportowe chcąc zdobyć 

przewagę punktową muszą 
więc dołożyć starań, by ze­
społy ich były nie tylko 
mocne wynikami ale i silne 
liczebnie.

OSOBNĄ, bardzo wesołą i PORTOWCY Szczecina
pracowita grupą stanowili siat 1 co r°k w miesiącu wrześ
k a rz e  i \ i n t k n r k i  P ra c o w a li niu bi0ra- udział W ° d£ruzowa karze i siatkarki. Pracowali nju miasta na Fundusz Bu-
oni również i tym razem pod rfowy Warszawy. Również i
okiem swego trenera Barto- w bieżącym miesiącu sportow-
szewskiego. Na zdjęciu zawód- cy stanęli w pierwszym szere
niczki reprezentacyjnej druży­
ny siatkówki w „akcji“ .

sobą i stałych posiępar h 
szczecińskiego juniora.

CZEKAMY NA NOWY 
REKORD

W E  WTORKOWYM Kurie-
ł  rze pisaliśmy o rekordzie 

w  pchnięciu kula młodej za­
wodniczki Kolejarza ANDRA 
ŁOJĆ. Ostatnio doszły nas 
wiadomości, że na pobicie 
tego rekordu poważnie przy­
gotowuje się druga juniorka 
zawodniczka Budowlanych 
Salwa. Jak; będzie wynik tej 
rywalizacji? Na pewno będzie 
him nowy rekord, bez wzglę­
du na to, która z zawodniczek 
go pobije.

Ta rywalizacja spowodowa 
ła, że dla młodych zawodni­
ków każde zawody to roz­
grywka „być albo nie być“. 
Dlatego też nie należy atmo-

•  m

SĘDZIEGO BOKSER­
SKIEGO zawsze widzisz I 
przez liny ringu, 

PIŁKARSKIEGO, zda­
ła na boisku.
W niedzielę zobaczysz 

ich z bliska podczas 
zbiórki sportowców 
NA BUDOWę STOLICY 
W zbiórce tej wezmą 

udział wszyscy czołowi 
sportowcy i działacze 
sportowi Szczecina.

SEKCJA motocyklowa Ko­
lejarza była reprezentowana

Ucę Teresę ZACH AREK. Po­
czątkowo Teresa nie mogła so 
bie znaleźć odpowiedniego 
miejsca, ale na doping „Tere­
są gazu!!!“  ruszyła z miejsca 
niczym na raidowym odcinku 
obserwowanym.

— Poczekaj, Kendyri, poczekaj! — krzyknęła 
Mariam, lecz znikł już w ciemnościach...

Oszałamiająca, wieść do tego stopnia zdenerwo 
wala Nisso, że w pierwszej chwili odebrała jej 
mowę.

— Co zrobimy, Mariam? Co robić? — wy­
krzyknęła Giulriz. Trzeba uciekać w góry 
ukryć się!

— Nie! — krzyknęła Nisso. — Pozostańcie 
tutaj, wam nic się nie stanie. Ja pobiegnę, sama 
pobiegnę — tam, Szo-Pitrowi trzeba powiedzieć, 
zabiją Szo-Pira!

— O, mój syn, mój syn! — załamała ręce 
Giulriz. — Co z nim będzie!

.— Nie lamentuj, nana — powiedziała Nisso z 
nieoczekiwanym spokojem.

— Ja z tobą — powiedziała Mariam.
— Nie, ty  zostań. Ścieżką nie wolno uciekać, 

mogą złapać, trzeba po skałach. Ty po skałach 
nie możesz. I  ty nie możesz, Giulriz. Zostańcie 
tu ta j!

Nisso wyrwała się z rąk Mariam, zeskoczyła 
z tarasu i  pomknęła w  kierunku łańcucha skał. 
Gdzieś wysoko rozległ się urywany, przenikliwy 
huk wystrzału karabinowego. Głośne echo po­
toczyło się po zboczach.

Ledwie Nisso osiągnęła łańcuch skał zza 
ciemnego głazu rzuciły się na nią trzy osoby. 
Nim zdążyła krzyknąć jeden z nich narzucił jej 
na głowę worek. Nisso zaczęła się szarpać, lecz . 
rzucili ją na kamienie. Jeszcze dwie postacie 
podbiegły z tyłu. Nisso związano natychmiast 
sznurkami. Leżała na ziemi nieruchomo jak 
tobół.

— Cicho! — szepnął Kendyri do ucha jedne­
mu z bandytów — ukryjcie ją, a po tym przy­
nieście do wieży. Ja pójdę na dół.

Bębnów nie słyszano w  Sjatangu od czasów 
wojen chańskich. Grzmiały teraz z natrętną, 
przygnębiającą monotonią, nie zbliżając się 
i  nie oddalając. Nad doliną powoli wschodził 
księżyc oświetlając miotających się po osiedlu 
mieszkańców wąwozów. Trzy dziesiątki fakirów 
z żonami i  dziećmi zebrało się na podwórzu 
Chudododa. Wzburzeni, gestykulując gwałtow­
nie, zastanawiali’się, co robić. Żony uspokajały

płaczące dzieci. Chudodod biegł od domu do do­
mu, zbierał broń — ale oprócz czterech staro­
świeckich strzelb lontowych, dziesięciu od pra­
dziada jeszcze pochodzących wojennych łuków, 
fakirzy nie mieli nic. Znosili na podwórze Chu­
dododa motyki, łomy i  zwykłe kije. Wszyscy 
wiedzieli, że starcy, zwolennicy Ustalonego mie­
l i  około pół tuzinia strzelb. Nauiruz-bek miał na­
wet strzelbę, którą nabijało ¡się prochem. Ale gdy 
Chudodod i  k ilku mieszkańców wąwozów przy­
szło do nich, okazało się. że domy zamknięte są 
od wewnątrz.

Zrozpaczony Chudodod przybiegł do swego 
domu, lecz nie zastał nawet połowy ludzi, któ­
rych dopiero co pełne 6yło podwórze.

Fakirzy, pędzeni przez strach, tłocząc się i wy 
przedzając nawzajem biegli już ścieżką, prowa 
dzącą obok twierdzy na Górne Pastwisko. 
Matki z dziećmi na rękach biegły dysząc ciężko.

Ledwie minęły twierdzę, skądś z góry, roz­
legły się wystrzały z szybkostrzelnych karabi­
nów. Kule świstały na ścieżce. Fakirzy w po­
płochu rzucili się z powrotem do osiedla. Tylko 
trzej, młodzi mieszkańcy wąwozów, uzbrojeni w 
lontowe strzelby, którzy zaczaili się na skraju 
ścieżki, zauważyli w księżycowej mgle, na 
skałach, migające białe plamy, rozsunęli podpór 
k i swych prymitywnych strzelb i  posłali w górę 
kilka kul. Chudodod — przyłączył się do nich, 
lecz o mało nie przygniotła go hucząca lawina 
spadających z góry kamieni. Lawina zamknę­
ła ścieżkę, odcięła1 odwrót. Chudodod zrozumiał, 
że nic już nie można zrobić, i  postanowił prze­
dostać się na Górne Pastwisko.

Chudodod wspinając się po tej ścieżce trzeź­
wo obmyślał plan działania. Trzeba czekać na 
Górnym Pastwisku aż nadejdzie dzień, a potem 
wspiąć się na żleb gdzie był dział wodny.

Trzeba znaleźć pomiędzy lodami i  śniegiem 
zejście do sąsiedniego wąwozu Zarchok, którv 
biegnie równolegle do sjatangskiego wąwozu. 
Przez wąwóz Zarchok wyjść na Wielką Rzekę, 
odnaleźć idącą z Wołosti karawanę i uprzedzić
0 niebezpieczeństwie.

Fakirzy odrzuceni ogniem karabinowym 
rzucili się z powrotem, wbiegli do osiedla, roz­
proszyli się po sadach, skacząc przez ogrodze­
nia, by jaik najprędzej znaleźć się na pustkowiu, 
a po tym pobiec w  dół po wąwozowej ścieżce. 
Wszystkim wydawało się teraz, że basmacze na 
deszli nie z dołu, lecz z Górnego Pastwiska i 
otaczających gór, i że droga do Wielkiej Rzeki 
jest wolna.

W osiedlu rozległy się strzały. Jedna z kobiet 
upadła, trafiona kulą. Przedśmiertelne krzyki 
uniosły się nad doliną. Tłum rozbieg} się po 
kamienistym pustkowiu, po nowych działkach 
zalanych księżycowym światłem. Ktoś, kto do­
biegł już do pierwszego cypla, wołał głośno 
przekrzykując lamenty, zawodzenia, płacz dzieci
1 przekleństwa. „Tutaj, tutaj, tutaj, tutaj!“ 
Wszyscy rzucili się w  tę stronę.

Ledwie tłum  rozsiany po pustkowiu zebrał 
się koło cypla i wąskim strumieniem pociekł 
wąwozową ścieżką, na przodzie dał się słyszeć 
groźny świst i tętent cwałujących w tę stronę 
koni.

Nowe okrzyki rozpaczy, potęgowane przez 
górskie echo wzniosły się nad tłumem; ludzie 
cofnęli się. N ikt już nic nie rozumiał. — Ludzie 
tłoczyli się, przegniatali, starając się wydostać 
z przeklętej zasadzki. Jakiś mały chłopczyk 
broniąc się przed depczącymi go nogami, 
obsunął się ze ścieżki i  z piskiem spadł prosto 
do pieniącej się rzeki. Woda go przykryła od 
razu. Zrozpaczona matka krzyknęła: „Marod! 
O. Marod, mój Marod1’ — tłum pociągał ją za 
sobą i  krzyk jej utonął w  ogólnym hałasie.

deku| <Ąj Juko

gu pracujących dla Warszawy. 
Codziennie na placu Żołnierza 
pracują sportowcy wszystkich 
dyscyplin z różnych zrzeszeń. 
W środę w odgruzowaniu 

wzięli udział sportowcy Kole 
jarza. Nie stawili się oni tak 
licznie, jak się spodziewaliśmy 

i większość odgruzowujących 
stanowiła młodzież Technikum 

Eksploatacji Żeglugi i Por­
tów, ale wśród pracujących wi 
dać było wielu czołowych za­
wodników.

SKS-y na piątką
zrzeszenia
na dw óję
na zawodach
lekkoa tle tyczny eh

w Gryfinie
W  N IE D Z IE L Ę  14 w rześn ia  od­

b y ły  się w  G ry f in ie  korespon 
de ncy jn e  zaw ody lekko a tle tyczne  
i. udzia łem  54 zaw o dn ików . O rga­
n iza torem  te j im p re z y  b y ł SKS 
p rz y  g im na z jum  i  L ice u m  Ogól­
nokszta łcącym  w  G ry fin ie , k tó ry  
z ob ow iązków  sw ych w y w ią z a ł się 
bardzo dobrze. N a jw iększą ilość 

zaw o dn ików  w y ­
s ta w iły  S K S -y, 
n a to m ia s t k o ła  
zrzeszeń spo rto ­
w y c h  z lekcew aży 
ł y  znaczenie te j 
pow ażnej im p re ­
zy, p ra w ie  n ie  
w ys taw ia ją c  
sw ych przedsta­
w ic ie li.

Z aw o dy  s ta ły  
na s łab ym  pozio 

m ie . Na w y ró ż ­
n ie n ie  zasługu ją 
w y n ik i :  w  rz u ­

c ie  granatem  D u ra z iń sk i (LZS) — 
70 m , w  b iegu na 60 m  Ig n a to - 
w icz  z S K S -u uzyska ła  9,3 sek. 
W skoku  w  da l Bogusz — 367 cm.

B ieg  na 1.500 m e tró w  w y g ra ł 
C zerm iń sk i w  czasie 6:03, 100 m  — 
K o rte c k i S tan is ław  — 13,1 sek., 
pch n ię c ie  k u lą  W ło da rczyk  Ogni 
w o  — 10,05 cm. S ko k  w zw yż  — 
Jęd ruch (SKS)—150 cm. Skok w  
da l B a rtcza k  (LZS  Radziszewo) — 
523 cm. R zut dysk ie m  C zerm iń­
sk i (SKS) — 34,50 m . R zut oszcze 
pem  K a w e c k i (SKS) — 37 m.

W  F IN A Ł O W Y C H  rozg ryw ka ch  
"  o m is trzo s tw o  P o lsk i w  p iłce  

ręcznej AZS K a to w ice  pokonał 
AZS A W F  W -w a 12:8 (6:5). Budow­
la n i C horzów  w y g ra li ze Spójn ią 
K a to w ice  16:6 (8:3), a S tal K u źn ia  
R aciborska — W łó kn ia rz  Łódź 
1C:9 (4:4).

W ydaw ca: : ty  tu t  W w niczy 
.. z y te ln i Redaguje Ko leg ium  
redakcy jne . Eedakcja — Szczecin, 
Pl Hołdu p ru s k ie g r g j  p tr Te­
le fo n y : sek re ta ria t 44-97, sekre tarz  
odpow iedzia lny 22-48, dz ia ł tn te j- 
sk i 62-64. dz‘ . ’ koresponden tów  te ­
renow ych 44-97 dz ia ł sportow y 
«-66. „S y g n a ły "  43, red. nocna 
(PO godz. 20) 25 14 '’ alekopfs 66-56, 
Red. naczelny p rz y jm u je  w  god 
- — 13, s k re ta rz  w  godz 11 -  13. 

Nie ych  rękopisów  nie
•wraca sie '.dres a t lm in is t-a c ji.  
Szczecin, ą l. W ojska Polskiego 
-’ 1 I  P • te ł. 57-41 ogłoszenia p l. 
l ic  u Prusk iego 8. i  p tr. Zam ó­
w ien ia i  w p ła ty  na prenum eratę 
(4 z ł 50 g r  m iesięcznie) p rz y jm u ją  
w szystkie urzędy p o r to w e  i  lis to ­
nosze.

Szczecińskie Zakłady Graficzne 
1 Szczecin K rzyszto fa 1 
A-3-11160. N r  zam. 3679. 18.9.52.

c*.| a W n  lenie sportowym rozpoczęły $?ę już treningi do Marszów jesiennych ? 
Jeżeli nie —  przypomnij o tym swoim kolegom z Rady Koła


